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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
wyjątkiem dni poświątecznyoh.

Numer pojedyńeiy kosztuje w miejscu 5 centów, 
uooztą 8 centów. — Biuro Reaakoyi i Administracjo 
ulica Ozamieokiego 1. 8. — Listy należy frankować. — 

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefonu redakeyi nr. 88.

r o c z n i e  18 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a  
p ó ł  r 

W N i e m c z e c h  1

n i e
o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  3 

złr. 60 ct. miesięcznie.

P re n u m e ra ta  z przesyłką pocztową wynosi 
4 zł., m i es i ę o zn  i e 1 zł. 35 ct. W miejsci’ r o c z n i e  13 zł^  
zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a  
We wszystkich innych państwach 1 złr 90 at. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y i l i te ra e k i“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, Którzy prenumerują od 1 stycznia do końoa czerwca 
lub od 1 Lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 o t, drudzy 30 ot, — 
P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 «ł.

„T ygodnik  Ilu s tro w an y "  dla prenumeratorów Gazety Lwowskiej kosztuje we L w o w i e  rocznie 
10 złr., półrocznie 5 złr., kwartamie 2 złr. 50 ot., miesięcznie 84 ct. N a p r o w i n c y i : rocznie 12 zł. 80 ct.3 
półrocznie 6 zł. 30 et., kwartalnie 3 zł, 15 et., miesięcznie 1 zł. 5 ct.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
silkc razowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencje anonsów; we Prancyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a u i a ,  Bouleyard Baspail, 
Nr. 105 Mv.

oproszenie do przedpłaty. CZĘŚĆ URZĘDOWA
Przedpłata na „Gazetę Lwowską** 

wynosi półrocznie (od 1 lipea do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćroeznie (od 1 iipea do koń­
ca września) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ­
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
! zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni, (któ­
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują P rzew odnik  
naukow y i  literacki, dodatek miesięczny 
do G azety Lw ow skie j, b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
P rzew odn ik , prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ćwierćroeznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu pró 
. simy o wczesne nadsyłanie prenume 

r a ty.

P r e  n u me r  a t o r o  wi e  Gazety Lwofp 
'kipi mogą otrzymywać od 1 stycznia 1892 r. 
warszawski „T ygodn ik  I lu s tro w a n y " , po
następującej cenie:

półrocznie 5 ,.f B  L w ow ie :
i

miesięcznie
półrocznie
kwartalnie
m iesięcznie

50 cl
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Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej posiada­
jącemu tytuł i charakter radcy Dworu, rad­
cy wyższego sądu krajowego we Lwowie 
Marcelemu C z a y ko w sk i e m u przy sposo­
bności przeniesienia go na własną prośbę 
w stan stałego spoczynku, krzyż kawalerski 
orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

P. Minister skarbu zamianował zarząd­
cę magazynu głównego urzędu cłowego w 
Krakowie, Juliana B u t k o w s k i e go, starszym 
zarządcą cłowym w głównym urzędzie cło- 
wym we Lwowie.

P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował profesora gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie Tadeusza K i l a r s k i e g o ,  
okręgowym inspektorem szkolnym dla okrę­
gów szkolnych stanisławowskiego i tłuma- 
ckiego.

P. Minister handlu zamianował koute- 
pistów pocztowych: Stanisława S Ż e l i g o w ­
s k i e g o ,  Leona bar.-D  orno u s a de Kilians- 
hausen i Piotra B i a ł a s a  komisarzami po­
cztowymi we Lwowie.

wa Henryka O z a y k o w s k i e g o ,  Cyryla | Nr. 93. Rozporządzenie Ministra wyznań i o-

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy za­
mianował auskultantami sądowymi prakty­
kantów : Romana Bi e r  ż e c k i  e go ,  Waeła-

C z e r l u n c z a k i e w i c z a ,  Tadeusza Anto­
niego M a ł a c z y u s k i e g o  i Klemensa Za- 
h r  a d ni k a.

O. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
przeniósł kancelistę Sądu powiatowego w An­
drychowie Emila Do m i c z k a  na własną 
jego prośbę w tym samym charakterze słu­
żbowym do Podgórza i równocześnie zamia­
nował kancelistami Sądów powiatowych : M: 
chała D u t k i e w i c z a ,  woźnego Sądu powia­
towego w Bochni, dla Niepołomic; Karola 
M a j e w s k i e g o ,  wachmistrza żandarmeryi 
w Kamionce strumiłowej, dla Andrychowa; 
Michała B u j a k a ,  wachmistrza żandarmeryi 
w Jaśle, dla Muszyny i Antoniego K o c h a ,  
tyt. wachmistrza żandarmeryi w Dębicy, dla 
Frysztaka.

C. k. Nadprokurator Państwa we Lwo­
wie powołał dr. Jecheskela C a r o ,  rabina i 
kaznodzieję tutejszej wyznaniowej gminy 
izraelickiej, na posadę rabina przy obydwóch 
Zakładach kary we Lwowie.

światy z dnia 10 czerwca 1892 r. w spra­
wie zmiany statutu c. k. komisyi central­
nej dla badania i konserwacyi pomników 
artystycznych i historycznych.

Dnia 28 czerwca 1892 r. wydany i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karń' w Wiedniu XXXIII zeszyt dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 90. Dokument koncesyjny z dnia 14 maja 

1892 r. na budowę kolei lokalnej z Pólt- 
scbach do Glonobitz.

Nr. 91. Dokument koncesyjny z dnia 14 maja 
1892 r. na budowę kolei lokalnej z Wie- 
selsdorf do Stainz.

Nr. 92. Ustawę z dnia 8 czerwca 1892 r. w 
sprawie ustanawiania okręgowych inspe­
ktorów szkolnych.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 30 czerwca.

Najnowsze depesze potwierdzają w ca­
łej rozciągłości podaną przed kilkoma dnia­
mi groźną wiadomość o wybuchu cholery na 
terytoryum rossyjskiem w Azyi środkowej, 
gdzie już mnóstwo porwała oliar i posuwa­
niu się jej kilkoma szlakami do Rossyi europej­
skiej. Celem powstrzymania strasznego nie­
przyjaciela, zarządzono w Petersburgu wszel­
kie środki ostrożności i wysłano dyrektora 
departamentu dróg lądowych i wodnych w 
ministerstwie komunikacyi p. Fadejewa do 
Oaryczynu i Astrachanu z poleceniem roz­
winięcia jak najenergiczniejszej działalności 
przeciw inwazyi epidemii. Równocześnie de­
partam ent medyczny w ministerstwie spraw 
wewnętrznych przedsięwziął odpowiednie przy­
gotowania, aby na wypadek, gdyby cholera 
wtargnęła do gubernij europejskich, mo­
żna było powstrzymywać i zwalczać ją  sku­
tecznie. W tym celu zarządza on utrzymanie 
jak największej czystości w miastach i do­
mach, dalej izolowanie mieszkań, w którychby 
epidemia się pojawiła, palenie wszystkiej 
odzieży, pościeli i przedmiotów znajdujących 
się w domach nawiedzonych zarazą, natych­
miastowe grzebanie zmarłych na cholerę, 
zamykanie szkół, bazarów i t. d. Dla ści­
słego wykonania tych zarządzeń mają być 
ustanowione osobne komisye złożone z leka­
rzy i funkeyonaryuszów rządowych a zara­
zem zorganizowaną służba sanitarna , której 
zadaniem będzie ogłaszać wiarogodne spra.

13)

IHZajota,.

Z cy k lu : „Z dalekich lądów*

HI.
ŁADUNEK PALMOWEGO OLEJU.

IV.
(Ciąg dalszy).

W tem Hilario bal swój na ziemię u- 
juścił, sam na nim usiadł i mówi :

— Przyjacielu H oracio! To darmo. Ja 
uż nie dojdę.... Nogi mam zdrętwiałe, dech 
edwo łapię, a takim głodny, że ziemię bym 
Tryzł, Umierać trzeba i koniec.... Ty weź te 
ńantany i te trochę wody i biegnij.... Dla 
ednego wystarczy.... A gdy przyjdziesz na 
niejsce, z przyjaciółmi tu wróć, pogrzebie­
cie moje ciało, a mój tytoń ty zabierz — 
obie go darowuję. — Idź! Niech cię Bóg
arowadzi! . , ,

I żegnał go oczami mgłą juz zacho-
Izącemi i plantany mu podawał.

Podawał mu plantany, ale Horacio ich 
lie b ra ł, głową wstrząsł, bal swój na ziemię 
-zucił, usiadł na nim i mówi :

— Przyjacielu Hilario! ty wiesz, co t<>- 
ńe, a ja wiem , co mnie. Serce moje ledwo 
ąuka , język mi całkiem zasech ł, krew wła­
sną bym żłopał, gdybym mógł. Prędszy mnie 
Koniec niż tobie. Weź ty plantany i dem-  
z a u k ę ,  tytoń zostaw i do towarzyszy idź. .. 
Dobrze mówisz, że co dwóch nie uratuje od 
śm ierci, to jednego ocali. Ocal się, przyja­
cielu ! a jak mnie uczciwie pogrzebiesz i na 
Mszę świętą za moją duszę dasz , a przed 
pbraz mego patrona świecę kupisz, to bę­

dzie wszystko, co dla mnie zrobić możesz.... 
Idź! Niech cię Panna Przeczysta strzeże!

I tak mówiąc, patrzył na niego mętne- 
mi już także oczyma, jakby go żegnał.

Ale Horacio tylko plantany na ziemi 
między nim a sobą obok d e m ż a n k i  z re­
sztką wody położył i nic nie rzekł.

Nic nie rzekł on , i tam ten nie rzekł 
nic także, i siedzieli tak czas długi , aż do 
zachodu słońca.

Wtedy Hilario znów się odezwał, a głos 
jego był już tak słaby jak rozciągnięta stru­
na banduryi.

— Przyjacielu Horacio, idź, póki czas!
— Póki czas, idź, przyjacielu Hila­

rio ! — odpowiedział mu tamten.
I znowu m ilczeli, tylko od czasu do 

czasu to jeden, to drugi jęknął, gdy ich na­
zbyt głód śc isn ą ł, lub pragnienie przy­
piekło.

Wreszcie Hilario sięgnął po plantan i 
rz ek ł:

— Przyjacielu , człowieku! zjedz tro­
chę, to ci ulży.

— Ulży na chwilę — odpowiedział ro­
zumny Horacio — a za godzinę jeszcze go­
rzej będzie. Po co przedłużać konanie. Po­
słuchaj mnie. Jeszcze czas! Nie mogę się 
ruszyć przyjacielu, takim słaby. Ale zakli­
nam cię ostatkami sił, zrób sam ,, jak mnie 
radzisz. Zostaw mnie i ratuj się. Śmierć mi 
lżejszą uczynisz !

Lecz Hilario ani drgnął nawet.
Zapadła noc czarna
Obaj przyjaciele widzieć się już nie mo­

gli , słyszeli tylko i czuli swoje konanie. Ko­
nanie to było takie straszne, że im chwila­
mi przychodziła dzika, szalona chęć porwać 
tę trochę posiłku, wyżłopać t,ę resztkę wody 
do ostatniej kropli!

Ale co który mimowolnie wyciągnął 
rę k ę , to mu na okryte śmiertelnym potem

czoło jakby gorące żelazo kładli.... taki wstyd 
go palił.

„Tamten zdzierży, a ty zdzierżyć nie 
możesz?" — szeptało w nich coś. — „Nie 
hańba to tobie ?“

Aż rozwidniło się szaro i dżdżysto.... 
Z oczu każdego patrzyła śmierć, i tak dwie 
śmierci oko w oko sobie spojrzały, aż się 
siebie przelękły, a ci , w których siedziały, 
zadrzeli.... Mówić już nie mogli, tylko po­
dali sobie ręce.

Tak ich znaleźli w kilka godzin potem 
towarzysze, którzy, nie mogąc się ich na umó- 
wionein miejscu doczekać nocą szukać ich 
poszli.... Poszli, i znaleźli dwa trupy już zi­
mne , trzymające się nierozerwalnym uści­
skiem za ręce.

Pomiędzy niemi leżały nietknięte plan- 
lony i niewypita woda..

Tak z głodu i pragnienia obok jadła 
i napoju skonało dwóch przyjaciół.

Woleli razem zginąć, niż pojedynczo 
się ratować.... To byli prawdziwi przyjaciele! ..

Ale to się działo przed stu, a może 
przed dwustu laty....

Dziś takich nie ma.
Ricardo Gainza umilkł, ze stron, ban­

duryi przeciągły ton na zakończenie wydo­
był i chmurnie po milczącem zgromadzeniu 
oczyma powiódł, zatrzymując swój wzrok 
błyszczący na dziesięciu czarnych wybrań­
cach, jakby ich piętnował.

I wszyscy oni pod wpływem tego spoj­
rzenia pospuszezali głowy. Ooresma nawet 
choć ramionami ruszał i brwi ściągał, wyda­
wał się zmięszanym, a biedny Oastillo twarz 
w dłoniach ukrywszy, cicho jęczał.

W powszechnem milczeniu ozwał się 
spokojny i poważny głos Don Estebana Fe- 
rondy :

Powieść twoja Ricardo, źle zastoso­
wana, a twoi przyjaciele nierozumni.... Ich 
poświęcenie, które nikogo nie zbawiło było

tylko uporem i ambicyą.... Bogu dzięko­
wać trzeba jeżeli, jak powiadasz, Kuba już 
takich ludzi nie ma.... Więcej oni złego niż 
dobrzego zwykle czynią. A i otem zapomnia­
łeś Ricardo, że twoirn przyjaciołom chodziło 
tylko o życie, kiedy tym, do których ty to 
stosujesz, chodzi o to, co droższe nad życie: 
o wolność i Kubę!

Słowa te padły jak płomienne iskry 
w zarzewie, zimną wodą opowieści Ricarda 
polane. W jednej chwili ze wszystkich piersi 
buchnął okrzyk:

— V im  Cuba! Viva Don Esteban 
Feronda!" — brzękły bandurye i zagrzecho­
tały maraci.

1 raptem, jakby za niemą umową 
z grona obecnych wysunęło się kilku Ku- 
bańezyków, z których każdy trzymał jakiś 
instrument w ręku. Zasiedli oni kołem na 
ziemi, z wyjątkiem jednego, który stanął po 
środku, potrącając nogą dżynówkę , z której 
przed chwilą wstał Gainza.

Ten opuścił ją  bardziej chmurny je ­
szcze, i zanurzywszy się w najciemniejszy kąt 
chaty , słał ztamtąd złowrogie błyski swych 
posępnych oczu.

Aie nikt już na niego nie zważał. 
Manuel Ooresma skoczył do potężnego tam- 
tam ’u, i klęcząc na nim , bił weń z całych 
sił, a na tle tych monotonnych głuchych 
dźwięków, żałosnych tonów banduryi, grze­
chotu maraci i pisku guilitów, ozwała się 
dziwnie żałosna, powolna, jakby senna, lecz 
w senności swej rozpaczna meiodya.

Śpiewał ją  stojący w kole murzyn, 
obracając się na wszystkie strony , przysia­
dając rytmicznie do ziemi i klaszcząc z lek­
ka w wyciągnięte przed siebie ręce. A te 
ruchy jego powolne , udręczone , harmonio- 
wały z nutą i treścią p ieśn i: rzekłbyś, iż 
przygniata go ciężar wielki, pod którym 
dźwiga się z trudnością, ale nie upada.

(Ciąg dalszy nastąpi).



wozdanie o szerzeniu się cholery i pouczać 
ludność o najskuteczniejszych sposobach tłu ­
mienia zarazy.

W Petersburgu, jak ztamtąd donoszą, 
panuje z powodu pojawienia się cholery sil­
ne zaniepokojenie. Nie ma też tam nikogo 
coby lekceważył grożącego Eossyi niebez­
pieczeństwa , któremu przygotowała grunt 
ostatnia klęska głodowa. Ludność w tych 
właśnie guberniach, które w pierwszym rzę­
dzie wystawione są na inwazyę strasznego 
gościa, osłabioną jest do najwyższego sto­
pnia fizycznie i podupadłą moralnie, a cią­
gle jeszcze szerzą się pośród niej tyfus, ospa 
i inne zakaźne choroby i ciągle jeszcze brak 
tam pierwszych potrzeb do zaspokojenia 
głodu.

Kilka dzienników rossyjskich dając wy­
raz daleko sięgającym obawom wciąga cho­
lerę w zakres swych uwag i. wysnuwa nie­
zmiernie smutne wnioski. Że usposobienie 
w caracie nie jest zbyt wesołe świadczą ar­
tykuły wszystkich niemal pism tamtejszych. 
Pod wrażeniem złych wieści, do których za­
liczyć należy także niepomyślne widoki uro­
dzajów w kilkunastu guberniach, mało kto 
w Rossyi wspomina już o wojnie a uwaga 
ogółu zwróconą jest na obmyślenie sposo­
bów dla odwrócenia możliwych w niedale­
kiej przyszłości klęsk. „Bądźmy otwarci i 
szczerzy — pisze jeden z dzienników pe­
tersburskich — i zaprzestańmy oddawać się 
złudzeniom, jakoby Rossya w obecnem po­
łożeniu, które jest prawie rozpaczliwe mo­
gła myśleć o wyprawach wojennych1'.... W j - 
znanie to jest zbytecznem, Europie bowiem 
nie jest tąjnem, że nie wygórowana miłość, 
dla pokoju lecz klęska głodowa , widoki nie­
pomyślnych zbiorów i ztąd niebezpieczeń­
stwo ponowienie się katastrofy, jaką co do­
piero przeszła Rossya , dalej niebezpieczeń­
stwo cholery a w końcu brak pieniędzy są 
temi czynnikami, które nastrajają pokojowo 
rossyjskich mężów stanu i opinię publiczną 
w caracie. Rossya ma i w tym roku skrzy­
dła podcięte a to jest najpewniejszą rękoj­
mią utrzymania pokoju.

I j j a ś i j s z y  Pas w Barnie.
Najjaśniejszy Pan położył przedwczoraj, 

dnia 28 b. m., rano kamień węgielny pod 
budowę nowego zakładu dobroczynnego, przy- 
czem polecił objaśnić sobie dokładnie plany

U)

lliteratury mmrni
(Rudyard Kipling: The Liaht that failed.

London 1891).

I,
(Dokończenie),

Podczas trzech dni trwania tego obłę­
du, Torpenhow, zaczyna nienawidzić niezna- 
jomę, która mu zabrała serce przyjaciela. 
Potem, nieszczęśliwy llick uspokaja się, pró­
buje wstać, ubrać się i uczy się dotykaniem 
geografii pokoju. Każe sobie podać szary list 
z dużą literą M na kopercie, który przyszedł 
do niego i nie będzie nigdy czytany, tak jak 
i te, które później nadejdą. Skoro Maisie zo­
baczy, że jej nie odpisuje, przestanie pisywać. 
Lepiej tak. 1 tak upadł już dość nisko.... Nie 
chce jej litości, a przedewszystkiem nie chce 
czynie jej żadnego zmartwienia. Te listy 
Maisie, listy zapieczętowane, przychodzące 
jeden po drugim, są jedyną pociechą dla 
ociemniałego, pociechą bolesną, gdyż wie 
dobrze, że ona się zniechęci; wyobraża sobie 
swoją ukochaną, zapominającą o nim, przy 
innym mężczyźnie, silniejszym i widzącym... 
Biedne listy niszczy bezsilna jego d ło ń , to 
pieszcząc je ,  to mnąc z rozpaczą; ale Tor­
penhow, wierny T orp , dostrzegł stempel i 
pismo i zrozumiał, a raczej przeczuł wiele 
rzeczy. Zestawiwszy Dicka na opiece swoich 
kolegów, wojennych korespondentów, prze­
bywa kanał La Manche i udaje się na po­
szukiwanie Maisie. Kampania rozpoczyna się 
w Sudanie. Nighai, Kenen, tak zwany wielki 
orzeł bitwy, rozmaite rodzaje goliatów, bę­
dących z powołania „reporteram: od armaty 
i pałasza11, przygotowują się do odjazdu. 
Torpenhow powinienby jechać z nimi, ale 
poświęci, jeżeli tego będzie trzeba, całą swoją 
karyerę dla Dicka. Ten umie kochać, jak 
nigdy żadna kobieta kochać nie potrafi. 
Instynkt, podobny węchowi dobrego psa, 
bezinteresowny, jedynie w celu służenia swe­
mu panu, prowadzi go do Yitry-sur-Marne. 
Tam zaznajamia się z oddziałem kawaleryi 
i zyskuje łaski pułkownika. Pożyczają mu 
konia ze szwadronu, i na tym koniu Torp 
dostaje się do pracowni K am i, gdzie, zdy­
szany, zadaje jedno tylko, szybkie pytanie:

— Gzy znajduje się tutaj pewna pa­
nienka, imienia Maisie?

budowy i zaszczycił kilku obecnych rozmo­
wą. W drodze tam i z powrotem ponowiły 
się entuzyastyczne owacye ludności. Monar­
cha powróciwszy do swych apartamentów 
przyjmował deputacye gminne. Na przemó­
wienie burmistrzów ołomunieckiego i kro- 
mieryzkiego odpowiedział Jego Ces. Mość po 
niemiecku i po czesku, dziękując za objawy 
gorącej i niezłomnej wierności Morawy i ży­
cząc krajowi pomyślnego rozwoju. Następnie 
udzielał Najj. Pan prywatnych posłuchań.

O godzinie 2 po południu Najj. Pan 
zwiedzał składy umundurowani a, poczem u- 
dał się do krajowych koszar kawaleryjskich, 
a tu i tam chwalił całe urządzenie i wypo­
wiedział odnośnym organom Najwyższe swe 
zadowolenie.

Następnie wyjechał Monarcha do Kart- 
haus, gdzie tysiące luaności witały Jego Ces. 
Mość z nieopisanym zapałem. Różne stowa­
rzyszenia i dziatwa szkolna tworzyły szpaler, 
po za którym ustawiła się banderya, złożona 
z 800 jeźdźców7 w kostiumach narodowych. 
Pierwszy członek rady miejskiej Schimmer 
powitał Najj. Pana przemową w języku cze­
skim, na którą Monarcha odpowiedział kil­
koma łaskawemi wyrazy. W Karthaus zwie­
dził Najj. Pan szczegółowo szkołę kadetów 
piechoty, egzaminował osobiście wychowań- 
ców z różnych przedmiotów i przypatrywał 
się ćwiczeniom gimnastycznym, w fechtun- 
ku i t. d. Opuszczając zakład wypowiedział 
Monarcha jego kierownikom Najwyższe u- 
znanie.

Po dwugodzinnym tu pobycie powrócił 
Najj. Pan do Berna.

Wieczorem odbył się obiad dworski na 
41 nakryć. Między innymi otrzymali zapro­
szenie: Namiestnik Loebl, marszałek krajo­
wy hr. Yetter, tajny radca hr. Zygmunt 
Berchtold. kilkunastu członków arystokracyi, 
wyżsi oficerowie, członkowie Wydziału kra­
jowego i w. i.

Rada Państwa.
(X X IV posiedzen ie Izby toyiszej.)

W ie d e ń , 28. czerwca. (Korespon- 
dmcyci Gaz. L w .)

Prezes hr T r a u (jjm a nSd o rtkf za­
gaja posiedzenie o godzinie 12 min. 30 w 
obecności 44 członków, między którymi na

— Ja jestem Maisie, odpowiada wzru­
szony nieco głos młodej dziewczyny, która 
od wielu tygodni niepokoi się, nie otrzymując 
odpowiedzi na swoje listy, bardzo pilne prze­
cież, bo zawierają one pytania w przedmiocie 
pewnego obrazu „Melancholii11, który się nie 
udał, i nieprzyjęty został na wystawę w 
Salonie.

Czyżby Dick także jej się wymknął, 
on, który tak zupełnie do niej należał'?1.Nie, 
to zdaje się niepodobnem; jednakże, jest roz­
gniewaną na wszystko, na gorąco, które jej 
przeszkadza w pracy, na malowanie,1 na Kami 
n awe t , który ogranicza się jak zwykle na 
powtarzaniu utartego frazesu:

— Rysujcie panie, malujcie.... Pamię­
tajcie, że nie dość jest posiadać metodę, siłę, 
wprawę, trzeba jeszcze przekonania, które 
naszej pracy nadaje piętno mistrzowstwa.,.. 
Pracujcie panie, pracujcie z przekonaniem 
przedewszyslkiem !

— Ja jestem Maisie, odpowiada ona 
jeźdźcowi, który ukazuje się nagle w mgle 
kurzawy.

— A ja, Torpenhow, odpowiada je ­
ździec. Dick Heldar jest moim najlepszym 
przyjacielem, i oto — oślepł....

Torp żąda, aby Maisie zaraz z nim je ­
chała. Inna na jej miejscu wskoczyłaby w 
tej chwili na konia Torp a. a przybywszy, 
całowałaby tak długo biedne, zgasłe oczy 
Dicka, dopókiby nie przewidziały. Ale Maisie 
nic decyduje się tak szybko. Jej Dick ślepy! 
nie będzie w stanie potnódz jej, pomimo, że 
tak go potrzebuje ! Oto co ją  najprzód ude­
rza. Zastanawia się, zastanawia może trochę 
zanadto, ale ostatecznie jedzie, ponieważ to 
jej obowiązek. Wieczorem legenda rozchodzi 
się po całym Vritry-sur-Marne, że pewien 
ekscentryczny Anglik pod wpływem udaru 
słonecznego, upiwszy się w kasynie wojsko- 
wem, pożyczył tam konia i wykradł jedną 
z tych Angielek, pół-waryatek, które rysują 
pod dyrekcyą dobrego pana Kami.

Co teraz następuje? Coś nieprzewidzia­
nego, co jednak nie wydaje nam się wcale 
nieprawdopodobnem. Na widok szczątków 
człowieka, którego ratować trzeba, Mai­
sie traci ową niepojętą siłę panowania 
nad sobą, która czyniła ją  dotąd prawie 
wstrętną. Małe jej kamienne serduszko roz­
rzewnia się. Dick dobrze mówił dawnie^, że 
jedno z nich dwojga przewalczyć musi dru­
giego. Przemawia do Dicka a biedny ten czło­
wiek, siedzący przy oknie z głową spuszczo­
ną na piersi, z trzema zapieczętowanemi

ławach polskich obecny tylko baron dr. Zie- 
miałkowski.

Na ławie rządowej zasiedli: hr. Fal- 
kenhayn, margrabia Baccpiehem, hr. Schón- 
born i dr. Steinbach.

Bar. K ó n i g s w a r t e r  zrzeka się miej­
sca w komisyi walutowej. Na wniosek pre­
zesa wybór uzupełniający odbędzie się dziś 
jeszcze.

Na porządku dziennym drugie czytanie 
rządowego projektu ustawy o zmienieniu po­
rę ki skarbowej dla kolei łączącej Niemcy 
południowe z północnemi (Sud-Ńorddeutsche 
Verbindnngs-Bahn).

Izba bez dyskusyi uchwala projekt w 
drugiein i zaraz także w trzeciem czytaniu.

Przewodniczący komisyi prawniczej bar. 
H y e  zdaje sprawę z postanowień komisyi, 
powziętych w skutek otrzymanego polecenia, 
aby zaproponowała kandydatów na nowych 
członków Trybunału stanu, którego sześcioletni 
mandat już ubiegł. Stosownie do zwycza­
ju dotychczasowego komisya wnosi: wybrać 
ponownie dawnych członków, a tylko zmar­
łych (dwu) zastąpić nowymi.

Izba przystępuje do wyboru, z którego 
wyszli: Cezar Benoni (nowy członek), eme­
rytowany szef sekcyi w Ministerstwie spra­
wiedliwości ; Jan Edelm an, prez. wyższego 
Sądu krajowego w Bernie ; bar. Elvert, eme­
rytowany prez. Sądu kraj. w Bernie; Hart- 
mann-Rozbierizyc, emerytowany prez. Sądu 
obwodowego w Gradcu ; H attinberg , eme­
rytowany prokurator w Wiedniu ; Fryderyk 
Kaltenegger, emerytowany prokurator skar­
bowy w Wiedniu ; bar. Mages, emerytowa­
ny prez. wyższego Sądu kraj.; Jakób Si- 
m o n o w i c z ,  prez. wyż. Sądu kraj. we Lwo­
wie ; bar. Temnitschka , emerytowany prez. 
wyż. Sądu kraj. w Pradze; Karol Wagner, 
emeryt, prez. Sądu handlowego w Wiedniu; 
Wilhelm Wahlberg, profesor Uniwersytetu 
w Wiedniu ; Józef W eittenhiller, emeryto­
wany prez. Sądu kraj. w Wiedniu.

Następnie dokonano wyboru członków 
do komisyi wspólnej Izby wyższej i posel­
skiej dla pogodzenia uchwał obu Izb w spra­
wie zapomóg dla niższych urzędników z po­
wodu drożyzny. Wybrani są: p. Arneth, p. 
Beck, hr. Chorinsky, bar. Gzedik, hr. Fal- 
kenhayn, bar. Helfert, pp. Miller, Russwald 
i Stóger.

Nakoniec w miejsce bar. Konigswartera 
wybrano do komisyi walutowej p. Lamię.

Konioc posiedzenia o godzinie 1 min. 
15. Następne nienaznaezone.

listami w ręku, które ciągle pieści, szepcze 
prawie przerażony:

— deszcze nowy fenomen ! Zaczynałem 
się przyzwyczajać do ciemności, ale nie chcę 
słyszeć głosów !

Wstaje, zbliża się chwiejnym krokiem, 
dotykając się przedmiotów, plącząc nogami 
o dywan, a Maisie przypomina sobie ich 
spacery po parku, ten krok elastyczny i 
szybki tryumfatora, stąpającego po świecie, 
który do niego należy. Głośny oddech, wy­
rywający się z jej zdyszanej piersi, kieruje 
ku niej kroki niewidomego. Maisie wyciąga 
rękę, ni(f wiedząc dobrze jeszcze, czy go 
chce odepchnąć, czy przyciągnąć do siebie.... 
Litość okazuje, się silniejszą, ta litość, którą 
Dick odrzuca zrazu, a ostatecznie przyjmuje, 
tak jest ona podobną do miłości.

Czyż to rzeczywiście nie miłość prze­
mawia, gdy Maisie szlocha po raz pierwąsSy 
w życiu, oparta na ramieniu, które drży za 
dotknięciem tej małej rączki ?

— Dick, nie będziesz więcej samolu­
bnym, teraz, gdym już wróciła? Zresztą, 
kapryś jak chcesz, ja się nie pogniewam.. 
Nie odjadę już. Byłam niedobrą, tak niedo­
brą!.... ale cię kocham !... Czy trzeba, że­
bym uklękła, by ci to powiedzieć? Nie bądź 
głupi, Dick, po co udawać?.... Czy pamię­
tasz statek, nasze pożegnanie?.... Na masz, 
weź ten pocałunek, i bądź rozsądny. Przez 
litość , Dick , pomóż mi trochę ! Nie mogę 
przecież starać się o ciebie sam a!

Duma jego oparłaby się wszystkim 
słowom, ale ten pocałunek przerywa tamę. 
On ją  trzyma w objęciach, a ona m ów i:

— Ty ślepy, mówisz? Nie, ty nie je­
steś ślepy! Niezapewniałeśże mnie sam, że 
dziesięć lat to nic nie znaczy, pamiętasz?... 
Wtedy, na wybrzeżu, gdy moje włosy padły 
tobie prosto na oczy i zakryły je...

Długie włosy Maisie rozplotły się i te­
raz, i zakryły mu całą twarz.

— A co! teraz nie mógłbyś przez to 
widzieć, nawet żebyś próbował. Otóż wyo­
braź sobie , że będziesz miał trochę dłużej 
moją grzywę na swoich oczach, i koniec.... 
pięćdziesiąt lat, sześćdziesiąt, może. Czyż 
nie rozumiesz tego, niemądry Dicku!

Porusza głową, aby pachnące i jedwa­
biste zwoje włosów lepiej jeszcze twarz mu 

.okryły, i aby umocnić swoje argumenta. 
Dick darmoby zaprzeczał — jest szczęśli­
wym ! Oczy jego zamknęły się w chwili, 
gdy pewnym był, że dokazał cudownego 
dzieła; marzenie szczęścia, za które oddałby

(C X L V . posiedzenie Izby poselskiej.)
*f* W iedeń , 28 czerwca. (Koresponden- 

eya Gazety Lwowskiej.)
Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o 

godz. 11 min. 85 przy pełniejszej niz zwy­
kle Izbie.

Na ławie rządowej nieobecni tylko p. 
Prezes gabinetu i P. Minister obron v kra­
jowej.

P r e z e s  poświęca wspomnienie po­
śmiertne pos. Herbstowi (znane już z tele­
gramu), którego pamięć Izba czci przez po­
wstanie z miejsc.

P. Minister oświecenia bar. G a u t s c h 
odpowiada na interpelacyę Hofmanna w spra­
wie podniesienia studyów farmaceutycznych 
w Gradcu. Odpowiedź jest ta, że na 40 ucz­
niów wystarcza 19 mikroskopów, a dotacya 
300 zł. rocznie na inne potrzeby naukowe 
będzie podwyższona, jeżeli okaże się to ko- 
niecznem.

Na interpelacyę Dyka w sprawie nie­
legalnego używania pewnej fundacyi przez 
00 . Piarów w Czechach na rzecz szkoły wy­
znaniowej odpowiada P. Minister, że wszystko 
dzieje się zupełnie legalnie i Ministerstwo 
nie widzi, dla czegoby miałoby coś innego 
zarządzić.

Pos. ks. K o p y c i ń s k i  składa na stole 
prezydialnym wniosek pilny o pomoc skar­
bową dla dotkniętych powodziami i tuczami 
okolic w powiatach Tarnowskim, Pilznień- 
skim i Dąbrowskim. — Izba przykazuje go 
komisyi budżetowej z poleceniem, aby rychło 
zdała sprawę.

Pos. E im  składa na stole prezydyal- 
nym wniosek o uregulowanie dodatków ak- 
tywalnych nauczycieli przy szkołach skarbo­
wych i urzędników bibliotecznych.

Pos. R i c h  t e r  wnosi interpelacyę do 
P. Ministra skarbu w sprawie zwolnienia fun- 
dacyj dobroczynnych od stemplów i opłat 
skarbowych.

Pos. K r a m a r z  wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie rozporządzenia 
policyi w Bernie, skutkiem którego zpomię- 
dzy ozdób na domie Besedy tamtejszej gwał­
tem usunięto przed przybyciem Najj. Pana 
herby trzech krajów korony czeskiej, czem 
naród czeski czuje się dotkniętym w uczu­
ciu przywiązania do Dynastyi.

W tej samej sprawie wnosi interpela­
cyę (nieobecny w Wiedniu, bawiący dla przy­
jęcia Najj. Pana w Bernie członek Wydziału 
krajowego) pos. F a n d e r l i k ,  szeroko opY 
sując postępowanie policyi.

całe to swoje piękne arcydzieło, i życie na­
wet, zostało mu nadto udzielonem ! Czegóż 
może pragnąć! więcej ? Zawsze Maisie będzie 
mu powtarzać, że Melancholia, zmazana jest 
jego najlepszą p ra c ą , i łkanie, które jej się 
wydobywa z piersi na widok tej niekształ­
tnej mazaniny , Dick weźmie za rozrzewnie­
nie, zachwytu pełne. Ślepy, któżby nim być 
nie chciał za taką cen ę !

Takim jest przynajmniej wrażenie jakie 
pozostaje po przeczytaniu powieści w „Lip- 
pincott’s M agazine11 w którym się ona naj­
pierw ukazała. Od tej pory powieść ta wy­
szła w osobnem wydaniu z całkiem zmie- 
nionem zakończeniem Dlaczego ?... Niestel ! 
Rudyard Kipling, pomimo swego lekceważe­
nia krytyki, dał się przekonać opinii uprze­
dzonej przeciw Maisie. Wypowiadano zda­
nie, że ta dziewczyna bez serca nie mogła 
wrócić z własnej woli, że była niegodną do­
znać prawdziwej miłości. Nagła jej prze­
miana zdumiewała płytkich krytyków. Może 
też Kipling przestraszył się zarzutu zbytniej 
sentymentalności, słowem że ostatnie wyda­
nie powieści przedstawia nam Maisie upie­
rającą się pomimo wszystkiego aby żyć sama 
dla siebie. Natomiast wraca Bessie, i wy­
znaje w scenie niepotrzebnej i niesmacznej, 
że zmazała M e l a n c h o l i ę ,  poczem Dick 
wyjeżdża na Wschód, gdzie jedna z kul, 
świszczących nieustannie w około Suakurhi, 
zabiera mu litościwie życie. Bardzo to przy­
kre i może mniej prawdziwe. Nie zdarza się 
nigdy, aby człowiek, czy to kobieta czy 
męzczyzna, pozostawał niezmienny przez całe 
swoje życie i możnaby przytoczyć wiele przy­
kładów na udowodnienie żo u kobiet litość 
bywa czasem silniejszą niż wszelkie posta­
nowienia. Zresztą bez względu na to, jakie 
zalety lub przywary posiada płeć zwana da­
wniej słabą, to pewna że działa ona najczę­
ściej pod wrażeniem chwili. Reformy, wcho­
dzące obecnie w życie, z trudnością w niej 
zatracą tę właściwość. Jakkolwiek różną stać 
się może kobieta przyszłości od swych po­
przedniczek, to wszakże, niewątpliwą jest 
rzeczą, iż najtrudniej chyba rozstać się jej 
przyjdzie z rolą pocieszycielki.

Dla tego też rozumiemy dobrze Maisie, 
gdy na widok niedoli Dicka spieszy do nie­
go z otwartemi ram ionam i; roztacza przed­
nim, jej samej dotąd nie znane, skarby ko­
biecego serca. — Takie zakończenie wydaje 
się nam prawdziwem i głęboko psycholo- 
gicznem.
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Poseł E i ra wnosi interpelacyę do Mi­

nistra oświecenia w sprawie awansu nauczy­
cieli szkół średnich.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi szczegółowej nad projektem ustawy 
o uregulowaniu procederów budowniczych.

Poseł E i n e r  (po złożeniu referatu 
na posiedzeniu ostatniem, nanowo przez ko- 
misyę wybrany sprawozdawcą) oświadcza, 
że przyjął nanowo referat, bo m niem a, że 
komisya ponownym wyborem daje wyraz 
przekonaniu, iż on dobrze prowadzi sprawę. 
W tem przeświadczeniu wnosi- między §. 2 
(uchwalonym w brzmieniu wniosku Zallin- 
gera) a §. 3, umieścić nowy paragraf tego 
brzm ienia: „Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nycn, w porozumieniu z Ministerstwem han­
dlu, i za zgodą Wydziału krajowego, ozna­
czy miejscowości „wyjęte" w myśl ustawy".

Poseł E b e n h o c h  zapytuje sprawo­
zdawcę , zkąd ma prawo do stawiania 
wniosków, nie uchwalonych w komisyi, sko­
ro sprawozdawca nie siebie, lecz komisyę 
reprezentuje. Jest to poprostu napaść z nie- 
nacka. (Huczne brawa z prawicy i z  skraj­
nej lewicy). Mówca zapytuje dalej pana Ko­
misarza rządowego, szefa sekcyi Plapparta, 
z czyjego polecenia pojawił się na posiedze­
niu komisyi przemysłowej, gdy chodziło 
o wybór nowego sprawozdawcy, skoro wy­
bór ten jest tylko wewnę^-zną sprawą Komi­
syi, nie obchodzącą Bząi 1 skoro polecenia 
otrzymać nie mógł, albowiem p. Prezes ga­
binetu, sprawujący Ministerstwo spraw we 
wnętrznych, to jest, przełożony pana Komi­
sarza rządowego, obecnie wcale nie bawi 
w Wiedniu. Zapytuje mówca pana Komisa­
rza także, jakiem prawem złożył na temże 
posiedzeniu komisyi przemysłowej oświad­
czenie, że uchwalenie wniosku Zallingera 
jest przeszkodą dla sankcyonowania ustawy. 
Dopóki Izba nie otrzyma zadowalających 
objaśnień w tym względzie, powinna nie 
obradować in merito dalej nad projektem. 
(Przeciągłe brawa i oklaski z  prawicy i 
skrajnej lewicy).

Prezes chce udzielić głosu p. Widma- 
now\ (Głośne p, „ttsty z prawicy i skrajnej 
lewicy), tudzież głosy , wzywające pana Ko­
misarza rządowego, aby odpowiedział posło­
wi Ebenhoehowi). Prezes oświadcza, że nie 
może zniewolić pana Komisarza rządowego 
do zabrania głosu. (Głosy: Gdzież komisarz, 
gdzież Ministrowie? — Tu pan szef sekcyi, 
Plappart, zjawia się w sali. -  G łosy: Otóż 
jes t!  niech mówi!) Prezes oświadcza, że p<A 
p. Widmanie zabierze głos pan komisarz 
rządowy. ( Głośne protesty: zaraz! zaraz!)

Komisarz rządowy, szef sekcyi P l a p ­
p a r t :  Słyszałem tylko część przemówienia 
pos. Ebenhocha, tyczącą się pytania, jakiem 
prawem zdałem w komisyi owo oświadcze­
nie. Zapytanie to jest, jeśli dobrze pojmuję, 
także oskarżeniem ; a skoro tak , więc wys. 
Izba zrozumie, że odpowiadać nie do mnie 
należy (głośne protesty z prawicy) lecz do 
przełożonego Ministra i do wys. Rady Mini­
strów należeć będzie zająć się tą sprawą. 
(Ustawiczne protesty). Proszę przyjąć to do wia­
domości. (Liczne głosy: Odpowiedzieć, czy 
komisarz rządowy był upoważniony 1 — Wiel­
ka wrzawa w całej Izbie. — Głosy z lewi­
cy : Zamknąć posiedzenie!)

Pos. P l e n e r  wnosi zamknąć posie­
dzenie.

Pos. P a t t a i  nieprzyznaje pos. Eben- 
hochowi słuszności co do odmówionego spra­
wozdawcy prawa stawiania wniosków od sie­
bie ; natomiast co do p. Komisarza rządowe­
go, mówca uznaje, że sprawa sankcyi nie po­
winna była być wciągana do dyskusyi Mów­
ca nie godzi się na wniosek Plenera.

Pos. L u e g e r  odmawia sprawozdawcy 
prawa stawiania własnych wniosków. Dalsza 
dyskusya nad projektem jest niewłaściwa, 
dopóki Izba nie otrzyma objaśnienia o upo­
ważnieniu p. Komisarza rządowego.

Izba odrzuca wniosek Plenera wszyst- 
kiemi głosami przeciw głosom „Zjednoczo­
nej lewicy.

Pos. W i d m a n  wnosi poprawkę do 
wniosku Exnera, w którym zamiast „za zgo­
dą Wydziału krajowego", chce położyć: „za 
wysłuchaniem opinii Wydziału krajowego".

Pos. Lueger żąda objaśnienia o upo­
ważnieniu p. Komisarza rządowego i przy­
zwania w tym celu panów Ministrów, w tej 
chwili nieobecnych.

Pos. Z u c k e r  godzi się na wniosek 
E in e ra ; od siebie wnosi poprawkę do §. 3; 
zwalcza poprawkę Widmana jako ubliżają­
cą Wydziałowi krajowemu.

Pos. Z a l l i n g e r  z odpowiedzi p. Ko­
misarza wywodzi , że nie był upoważniony 
do oświadczenia złożonego w komisyi. Mówca 
wnosi poprawkę do §. 3go (który określa za­
kres praw majstra murarskiego) w tym du­
chu , by nie było mu wolno, jak budowni­
czemu, wykonywać samodzielnie innych także 
robot. Paragraf 3ci nie daje wprawdzie maj­
strowi murarskiemu tego prawa, mówca atoli 
chce, żeby to wyraźnie w paragrafie wypo­
wiedziano.

Na tem przerwano obrady.
Pos. Sz p in  d l  e r  wnosi interpelacyę 

do Prezesa gabinetu w sprawie „systematy-

„(tozeta Lwowska" z dnia 1

cznego prześladowania" Czechów" przez nie­
mieckie „Towarzystwo narodowe" w Deczy- 
nie i w Bodenbach.

P o J | S c h n e i d e r  wnosi interpelacyę 
do P. Ministra oświecenia, zwracającą się 
przeciw podwyższeniu stempla na świade­
ctwach uniwersyteckich.

Koniec posiedzenia o godzinie 1 mi­
nut 45. — Następne w sobotę.

S p r a w y  p a r !a.m e n t a r  n e,

K o ł o  p o l s k i e  rozesłało następujący 
kom unikat: Uchwała powzięta przez Koło
polsKie na posiedzeniu z dnia 26 czerwca 
b rzm i:

„Koło polskie stoi w kwestyi u r e g u ­
l o w a n i a  w a l u t y  ciągle na tein stanowi 
sku, jakie określił w swej mowie wygłoszo­
nej w Izbie deputowanych prezes Jaworski i 
oświadcza równocześnie , że zachowanie sic 
pp. dr. Kozłowskiego, Kraińskiego i dr. Pi 
nińskiego nie było bynajmniej sprzeczne z 
oświadczeniem prezesa Koła złożonem w peł­
nej Izbie i ani też z uchwałami powziętemi 
przez Koło polskie. Co się tyczy wyboru re­
ferenta dla przedłożeń walutowych, to Koło 
pozostawia ostateczną decyzyę swojej komi­
syi parlamentarnej. J a w o r s k i ,  prezes Koła 
polskiego."

Na ostatniem posiedzeniu K o ł a  p o l ­
s k i e g o  wniósł dr. B y k ,  aby w sprawie 
zdjęcia z gminy Złoczuwa ciężarów na po­
krycie kosztów tamtejszego gimnazyum, wy­
słano do P. Ministra Gautscha deputacyę. 
Wniosek przyjęto. W skład deputacyi we­
szli pp. Jaworski dr. Kozłowski i dr. Byk.

Na dzisiejszem czwartkowem posiedze­
niu k o m i s y i  w a l u t o w e j  przyjdą pod 
dyskusyę cztery mniejsze przedłożenia. W 
kołach parlamentarnych przypuszczają, że 
komisya ukończy dzisiaj swoje prace i przy­
stąpi do wyboru referenta. Referent będzie 
potrzebował kilka dni do wypracowania 
sprawozdania, które bezzwłocznie zostanie 
wydrukowane i rozdzielone posłom. Rozpra­
wy nad przedłożeniami walutowemi w peł­
nej Izbie rozpoczną się prawdopodobnie w 
połowie przysżłego tygodnia.

Ustawa o okręgowych inspekto­
rach szkolnych w Galicyi.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę z dnia 8 
czerwca b. r. o ustanowieniu okręgowych 
inspektorów szkolnych w Galicyi i Lodome- 
ryi, wraz z W. Księstwem Krakowskiem. 
Brzmi ona :

§. 1. Okręgowi inspektorowie szkolni 
mają być ustanowieni w charakterze urzę­
dników państwowych IX klasy rangi. Mini­
ster oświaty może pojedyriczym okręgowym 
inspektorom szkolnym nadać VIII klasę ran­
gi , liczba jednak tychże nie powinna prze­
kroczyć jednej trzeciej części wszystkich sy- 
stemizowanych posad.

Okręgowi inspektorowie szkolni zamia­
nowani ze stanu nauczycieli szkół średnich 
i seminaryów nauczycielskich, mogą pod 
względem wymiaru ich płac i dodatków kwin- 
kwenialnych być traktowani według obowią­
zujących każdocześnie przepisów dla nauczy­
cieli szkół średnich. W tej mierze rozstrzyga 
przy nominacyi Minister oświaty.

§. 2. Ministrowi oświaty przysługuje 
prawo uczynić zawisłem stanowcze zamiano­
wanie okręgowego inspektora szkolnego od 
trzyletniego co najwyżej prowizorycznego za 
trudnienia go w tym urzędzie.

§. 3. Okręgowym inspektorom szkol­
nym . zamianowanym ze stanu nauczycieli 
szkół ludowych czas służby przy publi­
cznych szkołach ludowych , będzie policzo­
ny w razie przejścia w stan spoczynku, jako 
spędzony w służbie państwowej , a to wedle 
istniejących prawnych przepisów.

§. 4. Okręgowi inspektorowie szkolni, 
zatrudnieni w chw ili, gdy niniejsza ustawa 
rozpocznie obowiązywać, mogą być jeszcze 
na przeciąg trzech lat pozostawieni na do­
tychczasowych stanowiskach.

§. 5. Ustanowienie okręgowych inspe­
ktorów szkolnych na podstawie niniejszej u- 
stawy (paragrafy: 1 i 2), może następować 
tylko w7 miarę konstytucyjnego zezwalania 
środków wstawianych co roku do prelimina­
rza państwowego.

§.6. Ustawa niniejsza nie narusza w niczem 
postanowień dotychczasowych względem wy 
miaru dyet i ryczałtów na koszta podróży.

§. 7 Ustawa nin ejsza rozpocznie obo­
wiązywać od 1 stycznia 1893.

Przeciw ks. Bismarckowi.
Dawniejszy organ ks. Bismarcka a ucho­

dzący obecnie powszechnie za pismo ofieyalne, 
Nordd Allg. Ztg. zamieszcza niezwykle o- 
stry a r ty k u ł, jako odpowiedź na ostatnie e-
lipca 1892,

nuncyacy<®byłego kanclerza. Pis.łe on mię­
dzy innemi :

Trudno było nam uwierzyć, że owe sy­
stematycznie od dwu lat powtarzające się 
ataki na rząd obecny i koronę , istotnie od 
Bismarcka pochodzą. Dopiero jego rozmowa 
z redaktorem N  freie Presse położyła kres 
wątpliwościom w tej mierze. Ubolewamy 
nad tem z powodu zaciemnienia , jakiego 
doznać musi przez to wielka postać byłego 
kanclerza a niemniej ze względu na szkody, 
jakie niesforna jego gadatliwość może przy­
nieść państwu.

Jeśli przypuścimy, iż księciu Bismarcko­
wi nie idzie o pofolgowanie osobistemu roz­
goryczeniu, to pozostaje ^na objaśnienie tego 
zjawiska tylko domysł, iż pragnie on spro­
wadzić zmianę w szeregach osobistości rzą­
dowych. Atoii środki, jakich ku temu uży­
wa, mogą sprowadzić głębokie wstrząśnienie 
w naszym ustroju państwowym. Zaprawdę, 
nie przypominamy sobie, aby w podobny spo­
sób postępował sobie jakiś mąż stanu, który 
ustąpił z areny publicznej. Ks. Bismarck 
jest w tej mierze unikatem.... Artykuł bie­
rze w dalszym ciągu w gorącą obronę dele­
gatów memieckieh przy zawarciu traktatu 
handlowego z Austro-Węgrami. Jeśli książę 
Bismarck mniema — pisze ten organ da­
lej — iż z ustąpieniem jego stosunki Nie­
miec z Rossyą się pogorszyły, to oddaje się 
złudzeniu. Te pogorszone stosunki nasze z 
Rossifi pozostawił ks. B:smarck następcy 
swojemu w spuśeizuie. Istnieją na to dowo­
dy autentyczne , które pewnego poranku o- 
głoszone, zdolne byłyby zmienić dotychcza­
sowe sądy o bystrości umysłu męża stanu, 
uchodzącegPiprzedtem w Europie za niedo­
ścignionego... Artykuł kończy się temi sło­
wy : Zdaje s ię , iż ks. Bismarck działając 
coraz bezwzględniej i z coraz większą za­
wziętością, pragnie poprostu zmusić mężów, 
na czele rządu stojących, do podjęcia z nim 
walki. Nikt nie zdoła zmierzyć ogromu szkód, 
jakie on własnej ojczyźnie na tej drodze 
zgotować pragnie. Wszelakoż obowiązek bro­
nienia najcenniejszych dóbr narodu niemie­
ckiego — nawet przeciw mężowi, który ongi 
najskuteczniej pracował dla tej ojczyzny — 
nie może być przez sterników państwa ani 
zapoznawanym, ani też pomijanym.

Wiedeński N. W. Tagblait otrzymuje 
z rzekomo autentycznego źródła w Berlinie 
wiadomość,' iż jeśli ks. Bismarck nie zanie 
cha dalszego popisywania się niedyskrecja­
mi, to rząd ogłofr tego rodzaju ak ta , które 
całą aureolę jego zniweczą. Mianowicie pod- 
nflSzą w kołach oficjalnych z naciskiem , iż 
ogół nawet przeczucia nie ma o wypadkach, 
które były przyczyną dymisyi ks. Bismarcka. 
Względy i dyskreeya Ł-zachowywane do tej 
pory, mogły obowiązywać w obee zasłużone­
go ongi męża stanu; atoli wobec działania, 
jakie rozwija książę, będą chyba musiały w 
końcu ustać wszelkie względy. Wreszcie wy­
powiedziano tu uwagę, iż naprężone stosun­
ki niemiecko - rossyjskidfcą winą wyłącznie 
ks Bismarcka.

Cała wolnomyślna prasa beriińska sta­
je w tej walce z ks. Bismarckiem , po stro­
nie kanclerza Caprivi;ego.

K it  Oli IX A
Lwów. 30 czerwca.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
l i ć  z prywatnej Swej szkatuły ochotniczej straży 
ogniowej w Jezupolu, zapomogi w kwocie 100 
zł. w. a.

—- W  pałacu Nam iestnikowskim
odbył się wczoraj świetny bal, który zgromadził 
piękne i doborowe towarzystwo, przebywając? 
obecnie we Lwowie, z powodu wyścigów, oraz 
wszystkich przedstawicieli sportu galicyjskiego. 
Z przyjemnością widzieliśmy rodziny z innych 
części Polski,- jako też kilku cudzoziemców, tak 
rzadko do naszego miasta zaglądających.

Ochocze tańce, prowadzone przez Stanisła­
wa lir. Mycielskiego, przeciągnęły się do późnej 
godziny.

Na bal przybyli : księstwo Windiscbgrae- 
tzowie z córkami, księżne Adamowa i Leonowa 
Sapieżyna, Romanowie hr. Potoccy, hr. Braniccy 
z córką, Konstanty hr. Przeździecki z małżonką 
i córką, Stanisławowa hr. Badeniowa, p. Wa- 
lerya lir. Borkowska z wnuczką hrabianką Ma- 
ryą Dębińską, pp. Józefowie Wiktorowie, pp. 
Micewscy, hr. Siemieńscy, pp. Stanisławowie Ję- 
drzejowiczowie, Sewerynowie Skrzyńscy, pp. 
Chamcowie, pani Romerowa z córką, hr. Komo­
rowska z córkami, pp. Irsayowie, Michałowie hr. 
Baworowsoy, Włodzimierz hr.Baworowskizcórką, 
pani Bocheńska z córką, pp. Oczosalsoy, Kr. 
Szembekowie, bar. Bruniccy, hr. Dzieduszyccy, 
generał bar. Lohneysen z żoną, mr. Smart, ge­
nerałowie : bar. Hiibner, bar. Ripp i Zajcek, p. 
Marchwicki, August Gorayski, Antoni lir. Wo- 
dzicki, Jan lir. Tarnowski z Chorzelowa, radca 
Namiestnictwa i starosta rzeszowski Fedorowicz, 
major Giessl z żoną, prof. Dembiński, hr. Ce- 
tner, Jan hr. Drohojowski, pp Augustynowiczo­
wie, pp. Postruscy i t. d.

Dziś odbędzie się w salach Tow. strzele­
ckiego piknik, który zakończy lwowski sezon wy­
ścigowy.

—  Dr. Michał Bobrzyfbki, Wicepre­
zydent c k. Rady szkolnej krajowej, powrócił 
wczoraj z Tarnopola, gdzie bawił dwa dni, i 
pociągiem wieczornym odjechał na wizytację 
szkół do Stryja.

—  Nowe gatunki osobliwych cygaret 
i cygar. W c. k. składach sprzedaży osobliwych 
gatunków tjtoniu i cygar we Lwowie, Przemy­
ślu i Krakowie, sprzedawać się będzie od dnia 
1 lipca 1892 począwszy, trzy nowe gatunki fa­
brykatów tytoniowych, a mianowicie:

egipskie cygareta III sorty bez kartonów 
do ust. w cenie po 2 zł. 50 ct. za pudełko, 
zawierające 100 sztuk, zaś po 65 ct. za pudełko 
zawierające 25 sztuk;

cygareta pod nazwiskiem Yaka; bez kar­
tonów do ust, w cenie po 1 zł. za pudełko, za­
wierające 25 sztuk, wreszcie

cygara pod nazwiskiem Sennoritas, w pa- 
kiecikach w cenie po 50 ct. za 10 sztuk, a po 
10 zł. za pudełko zawierające 20 pakiecików.

— Wystawa kwiatów i napojów  
owocowych otwarta została wczoraj przed po­
łudniem w ogrodzie botanicznym prży Uniwer­
sytecie, w obec licznie zgromadzonej publiczno­
ści, przez prezesa Towarzystwa pszczelniczo-o- 
grodniczego p. Zygmunta Dembowjk;ego. Wy­
stawa przedstawia się bardzo pięknie. Szczegól­
niejszą uwagę zwracają śliczne okazy róż naj­
rozmaitszych gatunków.

Dziś odbędzie się o godzinie 5 po połu­
dniu próbowanie napojów owocowo-miodowych, 
na wystawę przysłanych.

— Zaręczyny. Hr. Konstanty Galter- 
burg, szambelan Najw. Dworu, zaręczył się 
z hrabianką Jadwigą Młodecką, córką hr. Józefa 
i małżonki jego z książąt Lubomirskich, wła­
ścicieli dóbr Monasterzyska, w Galicyi.

— W ycieczkę towarzyską do lasku 
na Pasiekach urządza w niedzielę dnia 3 b. m. 
Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy sztuki dru­
karskiej we Lwowie. Program zabaw jest nader 
urozmaicony, a do tańców przygrywać będzie 
kapela „Harmonii".

— Uroczyste zam knięcie reku szkol­
nego w miejskiej szkole przemysłowo-handlowej 
odbyło się wczoraj przed południem o godz. 10 
w wielkiej sali ratuszowej. Uroczystość była po­
łączona z wystawą rysunków i rozdaniem na­
gród. Szczegółowe sprawozdanie z tego aktu mu­
simy odłożyć do jutra, z powodu wielkiego na­
gromadzenia się materyału kroniki miejscowej.

—  Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. dr. Adolfa Łodzią Moszyńskiego, 
adwokata krajowego, zmarłego we Lwowie dn.a 
25 czerwca b. r., odbędzie się w piątek dnia 1 
lipca o godzinie 11 przed południem w kościele 
OO. Bernardynów.

— Ślub. W dniu 28 czerwca b. r., po­
błogosławiony został w kościele św. Mikołaja 
związek małżeński między p. Józefą Wandą Ma­
łecką i dr. Leonem Wachholzem.

Ślub p. Stanisława Gabryela, kupca tu­
tejszego, z panną Maryą Stelmachów, odbędzie 
się dnia 2 lipca b. r.

—  Kapitan Dawsor , wojskowy attacM 
przy angielskiej ambasadzie w Wiedniu, wyje­
chał wczoraj ze Lwowa.

—  Towarzystwo ochotniczej straży po­
żarnej „Sokół" w Muszynie, mianowało na wal- 
nem zgromadzeniu dnia 26 b. m. Augusta Ehr- 
licha, urzędnika sądu, za znakomite usługi, od­
dane około organizacyi i rozwoju straży, swym 
członkiem honorowym.

— „Sokół" w Jaworowic urządził w 
niedzielę dnia 26go b. m. zebranie towarzyskie 
w swym lokalu gimnastycznym z improwizowa­
nym koncertem bez programu, który wypadł le­
piej niż programowe koncerta. Gra na fortepia­
nie panien N. i L., gra na skrzypcach panów 
0. i B., monologi panów L. i P., deklamacya 
panny N. i mistrzowska gra na cytrze pana W. 
wypełniły wieczór. Rzęsiste oklaski były nagro­
dą koncertantów, a skromny dochód wpłynął na 
fundusz sztandaru „Sokoła" jaworowskiego, bo 
trzeba wiedzieć, że wstęp na ten koncert koszto­
wał tylko 10 ct.

-i- Z obserwatoryuni c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 30 czerwca 1892. 
Barometr opada.

W ubiegłych 2 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 czerwca do 12 w południe 
dnia 30 czerwca b. r., mieliśmy wiatr co do kie­
runku zmienny z zachodu, e,o do siły słaby 12), niebo 
prawie czyste, a powietrze miernie wilgotne (65prot;, 
wilg. względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-f-22,9'0., najwyższa -;-31,0°G. wczoraj popołu­
dniu, najniższa -(-14,9!,C. wnocy z 28 na 29 om.

Obie doby były całkiem pogodna.
Zniżka baroinetryczna 755 do 760 mm. 

znajdowała się w Anglii, zwyżka 770 do 765 
mm. w Siedmiogrodzie; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w północnej Skandynawii.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 

i 762 mm.



Prognoza na dobę 1 lipca 1892 roku (od 
północy do północy): Wiatr będzie co do kie­
runku zachodni, co do siły mierny (8), 
średnia temperatura doby obniży się do 
stan nieba będzie zmienny, a względna wilgo­
tność powietrza zwiększy się do 75 proc.; opad 
deszcz chwilowy. Powietrze skłonne do burzy.

— Kółko prawnicze w D olin ie od­
było VI posiedzenie naukowe 18 czerwca b. r. 
w Dolinie przy licznym współudziale członków.

Nad referatem dra Ziemby ;,0 areszcie o- 
sobistym dłużnika według ustawy sądowej" roz­
winęła się dłuższa i zajmująca dyskusya, w któ­
rej zabierali głos wszyscy zgromadzeni.

Zakończono liczną pogadankę, wśród któ­
rej przedstawił p. Grabowieński wypadek pra­
ktyczny z zakresu przepisów ustawy sądowej o 
sędziach polubownych.

Posiedzenie było bardzo ożywione i prze­
ciągnęło się do późnej pory.

— Z Uniw ersytetu. P. Stanisław hr. 
Werszowec z Nagłowic Eey, rodem z Grłowa- 
czowy, w Galieyi, uzyskał w Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora praw.

— Karygodna swawola. Dziesięciole­
tni Kazimierz Zając, syn usuniętego budnikako- 
leiowego, rzucił z toru kolejowego w dniu 23 
z. m. kamieniem na przejeżdający pociąg w Ko­
łomyi, skutkiem czego stłukł cztery szyby. Przy­
trzymany Zając zeznał, że uczynił to umyślnie, 
chcąc się zemścić na maszyniście, który go parą 
z lokomotywy poparzył. Lekkomyślny chłopak 
został przykładnie ukarany.

— Rada miejska czernowiecka obra­
dowała onegdaj nad sprawą obesłania wystawy 
budowniczej we Lwowie. Eadni Bumuni i dr. 
Straucher byli przeciwni, natomiast za obesła­
niem oświadczyli się liberali, Polacy i inni. Przy 
głosowaniu okazała się równość głosów, wobec 
czego prezydent p. Kochanowski, dyrymował na 
rzecz obesłania wystawy przez gminę czernio- 
wiecką.

— Krok szalonego. W Kostinie, na 
Bukowinie, dostał pomieszania zmysłów syn 
miejscowego parocha, ks. Mandyczewskiego, 
ukończony agronom i znany bartnik. Kiedy go 
chciano zabrać do szpitala, chwycił strzelbę i 
zabił dwóch parobków. Szaleńca oddano do szpi­
tala w Czerniowcach.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Ti warzystw* przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

M i i  literacKo-artystyczne.
Z T e a t r u .

(„Słodka trucizna" komedya w 3 aktach Stani­
sława Graybnera, przedstawiona po raz pierw­

szy na scenie lwowskiej 28 czerwca).

„Słodka trucizna", to tytuł dramatu, który 
pisze na konkurs warszawski p. Adam Owsi- 
kowski, właściciel Kalinówki. A pisze go z ta­
kim zapałem, że zaniedbuje zupełnie gospodar­
stwo i pragnie pozbyć się rodzinnego kawałka 
ziemi, aby się przenieść do Warszawy i tam od­
dać się bez przeszkody pracy literackiej, w której 
dla siebie olbrzymią widzi przyszłość. — Z dru­
giej strony pan Aloizy Miętasiński, aptekarz w 
Siedlcach, pragnie zostać właścicielem ziemskim, 
chociaż na gospodarstwie tak samo się rozumie, 
jak p. Owsikowski na literaturze. A gdy dwóch 
ludzi pragnie popełnić niedorzeczność, znajdzie 
się zawsze ktoś trzeci, który im to zechce uła­
twić, any ztąd korzyść dla siebie wyciągnąć. 
Takim korzystającym z cudzej głupoty, jest 
„agent agronomiczny" p.Ogarko, który biednego 
aptekarza siedleckiego sprowadza do Kalinówki. 
Panowie Owsikowski i Miętasiński spotkawszy 
się w życzeniach, rychło zawierają ugodę, ale 
obydwaj obawiają się żon swoich — pani Kon- 
staneya Owsikowska sprzeciwia się bowiem sprze­
daży Kalinówki, a pani Miętusińska porzuceniu 
apteki, która przynosi pieniądze a nabyciu dóbr, 
na których wszystko stracić można. Szanowni 
małżonkowie zamierzają tedy iść podstępem. Pan 
Miętasiński do chwili zawarcia kontraktu, ma 
nosić nazwisko Lisiewicza, literata, przyjaciela 
p. Owsikowskiego, który miał właśnie przybyć 
do Kalinówki, lecz się spóźnił, a gdy ów Lisie- 
wicz wkrótce niespodziewanie się zjawi, p. Owsi­
kowski.brnąc dalej, przezwie go Miętasińskim, 
mającym zamiar nabycia Kalinówki. Co to ma 
pomódz tej sprawie, że Lisiewicz nazywać się 
będzie Miętasińskim, a Miętasiński Lisiewiczem,— 
tego doprawdy nie wiemy. Głównym, zdaje się, 
powodem tej zamiany ról, jest szukanie sposobu 
komicznego zawikłania I zawikłanie jest — ale 
nie komiczne. Największym sukcesem cieszyły 
się — psy, ujadające za sceną na p. Miętasiń- 
skiego, który z ogrodu ucieka przed niemi 
wskakuje do pokoju przez okno. Zawikłanie to 
powiększa pani Miętasińska, która po wyjeździe 
męża, szperając w jego szlafroku, znalazła list 
Ogarka i dowiedziała się o zdradzieckich zamia­

rach aptekarza. Dąży więc zdyszana do Kali­
nówki, a że jest energiczna, wielki hałas pod­
nosi, przyczem się pokazuje, że p. Miętasiński 
choćby się sto razy przezwał Lisiewiczem, nie 
mógłby nabyć Kalinówki, bo pieniędzy niema,— 
pieniądze te bowiem ma w swem przechowaniu 
energiczna pani aptekarzowa. — W chwili przy­
jazdu dzielnej niewiasty, grożącej wszystkim pię­
ściami, Miętasiński i Ogarek zmykają; u koło­
wrotu zatrzymują ich żandarmi i sadzają do are­
sztu — w chlewku; ci panowie bowiem nie zdo­
łali się należycie wylegitymować. Na interwen- 
cyę p Owsikowskiego uwalniają ich — ale ko­
medya jeszcze się nie kończy, bo p. Owsikowski 
nie chce odstąpić od umowy i oświadcza, że za­
datku przez aptekarza złożonego nie zwróci. Ta 
nagła energia p. Owsikowskiego ztąd płynie, iż 
otrzymał telegram z Warszawy z doniesieniem, 
że przyznano mu pierwszą nagrodę. Oczywiście 
przekonany jest, że to nagroda konkursowa za 
dramat jego, za „Słoaką truciznę". Nieporozu­
mienie to wyjaśnia dopiero sąsiad Brykalski, 
który przybywa z Warszawy. Nagrodę p. Owsi­
kowski otrzymał, ale nie za dramat, lecz na wy­
stawie rolniczej za byczka. I sąsiad Brykalski 
urasta nagle na pierwszorzędną postać, która 
rozstrzyga całą sytuacyę. On to wydaje córkę 
p. Owsikowskiego, Jadwigę, która przez ojca 
przeznaczona, była literatowi Lisiewiczowi, za 
zamożnego szlachcica — nieukazującego się na 
scenie — w którym się Jadwiga kocha i który 
za pośrednictwem p. Brykalskiego, zwraca Mię­
tasińskim zadatek i bierze nadto Kalinówkę w 
administracyę. Miętasińscy wracają do apteki w 
Siedlcach, Owsikowscy zostają w Kalinówce a 
Lisiewicz, biedny reporter dziennikarski, szuka­
jący „ustalenia", znajduje je u panny czy pani 
Kloci, zjadającej masło i konfitury w Kalinówce 
a mającej „posesyę" w Warszawie.

Wszystko kończy się więc dobize — oprócz 
tej komedyi, która od początku do końca jest 
zlepkiem scen luźnych bez humoru i werwy, i 
bez żadnej myśli przewodniej. Nie jest to ani 
obraz charakterów, które nie są ani oryginalne, 
ani typowe, i szkicowane zaledwie, ani obraz spo­
łeczeństwa, ani satyra, mająca na celu wyszydzenie 
Owsikowskich, piszących dramaty, lub Miętasiń 
skich, chcących kupować dobra ziemskie, anikroto- 
chwila, bo brak tej sztuce przedewszystkiem 
humoru. „Słodaa trucizna" nie jest ani słodką 
ani trucizną — lecz raczej ciepłą wodą, którą 
niewiadomo poco gotował autor. Gdyby był ze­
chciał przerobić „Złote jabłko" Kraszewskiego 
ua scenę, byłaby to komedya osnuta mniej wię­
cej na tern samem tle a znacznie lepsza i ró­
wnie nie oryginalna, bo żadna z postaci wystę­
pujących w tej sztuce, nie może rościć sobie do 
tego pretensyi, aby była typem z jakimkolwiek 
choćby najmniejszem piętnem oryginalności. Owsi­
kowski i jego żona, Miętasiński wraz z małżonką, 
Ogarko i Brykalski — to wszystko dobrzy nasi 
znajomi.... Inne postaci blade — bez życia.

Nie ocaliła sztuki dobra gra p. Zboiń- 
skiego w roli Owsikowskiego, jak jej ocalić nie 
mogły również chwalebne wysiłki pań : Cicho­
ckiej i German, (Owsikowska, Miętasińska), oraz 
panów: Walewskiego (Miętasiński), Hierowskie- 
go (Lisiewicz), Szoberta (Ogarko), Chmielińskie­
go (Brykalski). ***

Repertoar teatralny. W teatrze letnim 
dziś, we czwartek, po raz diugi „Słodka tru­
cizna, krotochwila w 3 aktach Stanisława Gray- 
bnera. — Jutro, w piątek, przedstawienia nie 
b ę d z i e . __________

Z W iednia nam donoszą : Dnia wczo­
rajszego odbyło się na wystawie teatralno-mu­
zycznej ponowne otwarcie działu polskiego wy­
stawy, w obecności licznych deputowanych pol- 
skioh, oraz reprezentantów miejscowej i zagra­
nicznej prasy. Członkowie komitetu pp. Alfred 
Szczepański i dr. Nossig oprowadzali gości. 
Wystawa prezentuje się teraz znacznie lepiej, 
zajmuje część od środka rotundy do pasażu przez 
bramę zachodnią i obejmuje: 1. pokój Chopina, 
2 dział instrumentów muzycznych, 3. portrety 
i autografy kompozytorów polskich artystów dra­
matycznych, 4. portrety i autografy kompozyto­
rów polskich, 5. fotografie artystów żyjących: 
Krakowa, Lwowa, Warszawy i Poznania, 6. 
zbiór dzieł dramatycznych i muzycznych, zabytki 
historyczne i t. d.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 28 czerwca.)
Na wtorkowem posiedzeniu Rady miał 

nastąpić wybór prezydenta i wiceprezydenta 
miasta. Przewodniczący p. Mochnacki oznaj­
mił jednak na wstępie, że ukonstytuowanie 
się Rady jest niemożliwe, albowiem w ciągu 
poniedziałku i we wtorek zrana, złożyło 38 
radnych swoje mandaty, tak, że Rada jest 
zdekompletowana.

Odczytano następnie listy składających 
mandaty. Ustąpili mianowicie :

Zima, Wasilewski, Piętak, Klimowicz, 
Kędzierski, Rutkowski, Duniewicz, Strojnow- 
ski, Gostkowski, Dziedzicki, Lewicki, Dulęba, 
Janowski, Markiewicz, Stebelski, Szpetmań- 
ski, Solecki, Kochanowski, Radziszewski, Sy-

roczyński, M ałachowski, Szaraniewicz , Za- 
charyewicz, Ohorzemski, Schayer, Krasucki, 
Tyniecki, Marchwicki, Mikolasch, Stokowski, 
Heppe, Goldmann, Marynowski, Horowitz, 
Jonasz, Blumenfeld, Thom i Schaff

Z powodu przykrego położenia, jakie 
się wytworzyło skutkiem tej gromadnej re- 
zygnacyi, zabrał głos dr. Gustaw Roszkow­
ski i w dłużs?ej przemowie umotywował 
wniosek nagły o unieważnienie wyboru całej 
Rady. Mówca zaznaczył, że do tego wniosku 
powinna była dojść komisya weryfikacyjna, 
skoro uznała akta wyborcze za sfałszowane, 
a następnie podniósł, że unieważnienie jest 
koniecznem, z powodu niemożliwości ukon­
stytuowania się Rady.

Wniosek dr. Roszkowskiego: Rada rea­
sumuje swoją uchwałę poprzednią co do wa­
żności wyborów, dokonanych w dniu 28 sty­
cznia b. r., a nadto Rada unieważnia wybo­
ry w dniu tym dokonane — uchwalono bez 
dyskusyi — jednom yślnie, poczem zebrani 
opuścili salę.

II.
Tryumfatorem drugiego dnia wyścigów 

na torze lwowskim był p. Feliks Scazighina. 
W czterech biegach płaskich kolor jego sta­
wił się pierwszy u mety; jemu też przypa­
dła wielka nagroda cesarska I. klasy.

Kursa rozpoczęły się zapasami o na­
grodę Antonińską (1000 zł.) Startowały : „Se- 
renity“ hr. Brezy, „Arlette" br. Erlangera 
i „Orossbow" Schindlera. „Arletta" bieg pro­
wadziła od początku i lekko, bez wysiłku 
przyszła pierwsza, „Serenity" druga, „Oross- 
bow" ostatni.

Bieg II o nagrodę aust. Jockey-Olubu 
(1000 zł.) zgromadził na torze tylko cztery 
bieguny, i nie budził zrazu wielkiego inte­
resu. Obok pewnego zwycięstwa „Sladeroka“ 
pod znakomitym w swoim fachu Brownem, 
który jedzie nie używając szpicruty, stanęła 
„Vain-glory“ br. Erlangera, „Redwing" og. 
p. Krzysztofowicza i „Dąbrowa" hr. St. Sie- 
mieńskiego. „Sladerok" szedł równo, nie wy­
tężając się wcaie, był jakiś czas nawet w tyle, 
od połowy mety zajął pierwsze miejsce i 
pierwszy przyszedł do mety, mając za sobą
0 pół długości „Vain-glory“, a dalej ^D ą­
browę".

Wśród powszechnej emocyi na trybu­
nach i parterze, zaczął się bieg III, o na 
grodę cesarską I klasy, 3000 zł. Do startu 
stanęły same dobrze renomowane szybkono- 
gi: „Draco" hr. Fiirstenberga, „Marden-boy“ 
p. Mysłowskiego (sen.), „Haiderose" pana 
Schindlera, „Weisheit" pana Scazighiny, i 
„Flintston" p. Krzysztofowicza. Zrazu „Mar- 
den-boy" sunął pierwszy, a rywalizowały 
z nim „Draco" i „Haiderose". Przy końcu 
błękitno-biały kolor p. Fiirstenberga widniał 
długo na czele , i zdawało się , że weźmie 
prym. Za nim tuż, niby w jednej zbitej ma­
sie , szły trzy rum aki: Marden-boy, Haide­
rose i Weisheit. W ostatniej chwili, może 
na jakie dziesięć sążni od mety, Biown, 
który sterował * W eisheit", wykonał praw­
dziwe arcydzieło sztuki dżokiejskiej. Pochy­
lił się nad głową swego konia, jak gdyby 
mu szepnął coś do ucha, i w mgnieniu oka 
„W eisheit", jakby czarodziejską siłą pchnię­
ta, przepłynęła formalnie pomiędzy „Mar- 
den-boyem" a „Haiderose", lotem strzały 
przesunęła się przed „Draconein", i tuż 
u mety, może dwa sążnie przed słupem, 
przyszła pierwsza , wśród grzmiących oklas­
ków i okrzyków publiczności Drugi był 
„Drako", trzecia „Haiderose".

Do biegu TV (nagroda austryackiego 
Jockey - Clubu 1000 zł. — panowie jadą — 
stanęły: „Pityoalaty" p. Scazighiny, (jeź­
dziec porucznik Miklos), „Souvenir“ hrabie­
go Fiirstenberga, i „Mała Mania" pana Ma- 
zewskiego. „Piiypalaty", zwycięzca na torze 
lwowskim roku zeszłego , a na krakowskim
1 wiedeńskim w tym roku, przyszedł z ła ­
twością pierwszy, drugi, o kilka długości, 
„Souvenir“.

Również w V. biegu (nagroda Towa­
rzystwa, 800 złr. dla dwulatków, na krótką 
metę 900 metrów), zwyciężyła „Volosca“ p. 
Scazighiny, bijąc swego jedynego rywala 
„Vielleicht“, ze stajni hr. Stanisława Sie- 
mieńskiego.

Bieg ostatni (steeplehase), o nagrodę 
1000 franków w złocie, ofiarowanych przez 
p. Scazighinę, na metę 4000 metrów z 12 
przeszkodami, rozegrał się na korzyść „Al- 
vajara“ hr. F iirstenberga, którym sterował 
porucznik hr. Schenk. Drugi przyszedł „Har- 
kaway" hr. Starhem berga (jeździec właści­
ciel).

Nadto brały w tym biegu udział: „Obe­
ron" p. Irsaya (jeździec właściciel), „Mary" 
p. Krahla (jeździec p. Schindler), i „Albo- 
Albo" p. Pieńczykowskiego (jeździec p. Su­
chodolski). Przeszkody orały konie bardzo 
gładko, wypadku nieszczęśliwego nie było. 
Tylko „A lbo-A lbo" przy ostatniej przeszko­
dzie, nie mógł się zdecydować: albo do me­

ty, albo do Parku stryjskiego. Zboczył z to­
ru, a gdy po chwili opamiętał się, że lepiej 
przecież do m ety— było już za późno.

Totalizator płacił w ygrane: w L bie­
gu : 8 za 5; w II. : 7 za 5 ; w I I I . : 7 za 5; 
w IV .: 5 za 5; w V .: 6 za 5; w V I.: 7 za 
5 złr.

Udział publiczności był nieco mniejszy 
niż w niedzielę, natomiast piękna pogoda po­
zwoliła paniom wystąpić w pięknych toale­
tach , w których przeważały kolory: biały, 
błękitny i różowy. Powrót do miasta przez 
Corso stryjskie, nastąpił około pół do 7mej 
nad wieczorem.

m .
Rojno i gwarno było wczoraj na try­

bunach i miejscach dla publiczności prze­
znaczonych przy torze wyścigowym. Pomimo, 
że wyścigów regularnych nie było, to jednak 
z powodu dnia świątecznego i prześlicznej 
pogody, wyruszyły na pole wyścigowe liczne 
zastępy publiczności. Obecny był także Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salvator, którego kape­
la „Harmonii" witała i żegnała odegraniem 
hymnu ludowego.

Program dnia wczorajszego obejmował 
popisy koni w braniu przeszkód, tudzież bie­
gi myśliwskie.

W t. zw. „Kokowskim biegu myśliw­
skim" o nagrodę 500 zł. ofiarowanych przez 
Wacława hr. Baworowsłiego, zwyciężyła pię­
kna „Podolanka" Józefa hr. Baworowskiego, 
która prześlicznie wzięła wszystkie przeszkody 
i stanęła pierwsza u mety, bijąc „Kalandę" 
p. Geista, „Lagunę" p. Hirschlera i „Dia- 
mond-Eye“ p. Schindlera. Kaland miała 
wszelkie szanse wygrania, była już nawet 
blisko mety pierwsza, lecz jeździec jej, hr. 
Schenk, oglądając się o ile w tyle po za nim 
pozostali rywale, opóźnił bieg swego rumaka, 
i w tejże sekundzie druga dotychczas Podo­
lanka wysunęła się i dosięgła pierwsza mety. 
Rezultat był dość niespodziewany, totaliza­
tor płacił bowiem 26 zł. za 5 zł. stawki.

Popis w skakaniu koni przez rowy i 
płoty wypadł na korzyść p. Irsaya, kadeta 
pułku huzarów, którego „Cleopatra" najlepiej 
się spisała. P. Irsay wziął pierwszą nagrodę 
honorową (srebrny serwis do kawy) ofiaro­
wany przez komendanta korpusu. Drugą na­
grodę honorową (puhar kryształowy z sre- 
brnem okuciem) ofiarowaną przez hr. Loh- 
neysena otrzymał por. Stadler. Popisywały 
się jeszcze konie : por. Schmidta, por. Krahla 
i hr. Wacława Baworoskiego, lecz trzeciej 
nagrody honorowej ofiarowanej przez Jul. 
Bielskiego nie przyznano nikomu.

Nastąpił bieg wojskowy myśliwski, na 
metę 3600 m. O nagrodę honorową, ofiaro­
waną przez Jego Ces. i Król. Wysokość 
Arcyksięcia Salvatora (dzban srebrny) ubie­
gało się dziewięciu jeźdźców. Biegły miano­
wicie konie: porucznika Gotza „Mehet", po­
rucznika Hirschlera „Pribek", porucznika 
Kandisa „Victoria“ , pana Pieńczykowskiego 
„Miss Ellen", porucznika barona Pletzgera 
„Arab", porucznika Redlicha „Strzałka", 
porucznika Schindlera „Phónix“, p. Słonec- 
kiego „Coco" i rotmistrza F. Wisauera 
„Sissy". Nagrodę honorową i 450 zł. wziął 
ogier porucznika Hirschlera „Pribek", 150 zł. 
dostał porucznik Gotz jako drugi, a 100 zł. 
porucznik Schindler, którego koń był trzeci. 
„Gocowi" trafił się wypadak. Okrążając po 
raz trzeci tor, po wzięciu przeszkody osta­
tniej, wywrócił się, przygniatając jeźdźca, 
ale tak szczęśliwie, że jeździec, p. Słonecki, 
i koń od razu podnieśli się bez trudności.

W gonitwie myśliwskiej, na metę 6000 
metrów, o nagrodę honorową, ofiarowaną 
przez pana Alfreda Garapicha, wzięło udział 
pięć koni oficerskich, mianowanych na pla­
cu. Bieg prowadził master, p. Piericzykow- 
ski. Do mety przybyły trzy konie: pierwsy, 
p. Irsaya, który otrzymał nagrodę honorową 
(srebrną tytonierkę), drugi koń p* Schmidta 
por. artyleryi.

O godzinie pół do 6-ej wrócono do 
miasta.

Wystawa l w i a  t e  Lwowie.
Wczoraj w połudme zebrało się w sali 

ratuszowej zgromadzenie zwołane w sprawie 
urządzenia Wystawy krajowej we Lwowie 
za dwa lata, t. j. w r. 1894. Na zaprosze­
nie Towarzystwa kupców i przemysłowców, 
które podało myśl urządzenia wystawy, przy­
byli książęta Kościoła, ks. Arcybiskup Mo­
rawski i ks. Arcybiskup Isakowicz; repre­
zentanci władz autonom icznych, rozmai­
tych instytucyj i stowarzyszeń krajowych o- 
raz delegaci z powiatów.

Zgromadzonych powitał imieniem ko­
mitetu ściślejszego książę Adam Sapieha, u- 
proszony do przewodniczenia i podał do wia­
domości , że niektórzy zaproszeni usprawie­
dliwili swą nieobecność, a mianowicie pre­
zydent p. Mochnacki, który zachorował, Sta­
nisław hr. Badeni z powodu ważnych zajęć 
i prezydent m. Krakowa p. Szlachtowski z 
powodu czynności urzędowych.
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Z porządku dziennego wiceprezydent 

dr. Marchwicki , w zastępstwie prezydenta 
miasta, postawił formalny wniosek na urzą­
dzenie wystawy krajowej we Lwowie w r.
1894.

P. Rybczyński, kustosz Muzeum miej­
skiego uczynił wniosek dodatkowy, ażeby na 
wystawie był reprezentowany także dział 
przemysłu artystycznego w przeszłości i za­
bytków sztuki malarskiej.

Zastępca Marszałka krajowego p. An­
toni Chamiec, oświadczył, że przemawia ty l­
ko we własnem imieniu, mimo to jednak 
może wyrazić przekonanie , że tak Wydział 
Jajow y jak i cała Reprezentacya kraju, u- 
zaając doniosłość wystawy krajowej, poczy­
nią wszystko ażeby ułatwić jej przyjście do 
skutku i powodzenie.

Przemowę tę przyjęto hucznemi okla­
skami, poczein jednomyślnie uchwalono:

„W roku 1894 odbyć się ma w'ystwa 
krajowa we Lwowie.“

Następnie dr. Skałkowski przedłożył 
projekt statutu krajowej wystawy, ułożony 
na wzór statutu wystawy praskiej.

Zgromadzenie uchwaliło statut jedno­
myślnie.

W kwestyi wyboru prezesa wystawy 
zabrał głos. p. August Gorayski i proponu­
jąc ks. Adama Sapiehę (oklaski) rzekł, że 
jego zasługi, znakomite zdolności, niespożyta 
energia,, gorąca miłość spraw krajowych, 
zmysł organizacyjny i wpływ na ludzi, czy­
nią zeń przewodnika, jakiego lepszego dla 
tej sprawy znaleźć nie można.

Zgromadzenie jednogłośnie przez akla- 
macyę, wśród długotrwałych oklasków wy­
bór ten zatwierdziło.

Dziękując za wybór odpowiedział ks. 
Adam S ap ieha:

Mam litość dla suchotnika, ale mam 
wstręt dla spraw które cierpią na suchoty: 
od takich spraw albo uciekam, albo je du­
szę. Lubię żyć w tem, co żyje, i dla tego 
przystępuję do dzieła wystawy z wiarą i prze­
konaniem w jej powodzenie, z wiarą tem 
silniejszą, że wystawa, jest i na czasie, i kto 
wie czy nie konieczną, dla dodania otuchy 
pracownikom na wszystkich polach. Mam 
wiarę, że stworzymy coś ładnego, coś poży­
tecznego i coś, co okaże światu, że szano­
wać nas trzeba. (Huczne oklaski). Dziękuję 
za wybór i biorę panów na słowo, że mi w 
tem dziele pomocni będziecie. (Ponowne 
długo trwałe oklaski).

Na propozycyę dr. Marchwickiego wy­
brano następnie jednomyślnie czterech wice­
prezesów W ystawy: hr. Badeniego S tan i­
sława, Gorayskiego Augusta, tudzież prezy­
dentów miast Krakowa i Lwowa.

Do komisyi organizacyjnej, mającej się 
zająć czynnościami w stępnem i, wybrani zo­
stali również przez aklam acyę, panow ie: 
Bohdan Hipolit, Vivien, książę Sapieha W ła­
dysław , książę Lubomirski Andrzej , baron 
Brunicki Adolf, hrabia Stadnicki Stanisław, 
Mikolasch , dr. Z górski, Zima , Ihnatowicz , 
Lazarus, dr. L oew enstdn , Schayer, dr. Ra­
dziszewski , dr. Skałkowski, Hochberger, 
Romanowicz, M ichalski, Wereszczyriski, hr. 
Borkowski Jerzy, hrabia Potocki Andrzej, 
Dworski, Piepes, Mendelsburg, Rżąca, Kos­
sak Juliusz, Dydyński, Stryjeński, Zieleniew­
ski, Rehrnan, Stasiński, Zacharjewicz i M ar­
chwicki.

Zamykając zebranie, podziękował ksią­
żę Sapieha obecnym książętom Kościoła za 
łaskawe przybycie, i wyraził nadzieję, że 
dzieło pod ich opieką, z błogosławieństwem 
Bożem poczęte, przyniesie krajowi pożytek. 
Również podziękował prezes p. Chamcowi 
za przyrzeczoną opiekę Reprezentacji kraju. 
W końcu pożegnał książę wszystkich zgro­
madzonych, przypominając im, że podali mu 
rękę do dobrego dzieła.

BOSPODARSTWOI HANDEL
Ze świata finansowego.

W iedeń, 29 czerwca.
Pomimo że z Węgier nadeszły tu niepo­

myślne wiadomości o stanie zasiewów, giełda 
wiedeńska odznaczyła się niezłą tendencją, gdyż 
stosunki pieniężne znacznie się polepszyły. W osta­
tnim reportowym dniu prolongacyi ultimowych, 
pieniądz był już łatwiejszym, banki oddawały 
go na miesiec licząc po 4V2 prc. w stosunku 
rocznym. Nie wszyscy jednak mogli z tego ko­
rzystać, zwłaszcza drobna spekulacya, która nie 
rozporządzała wymaganemi dopłatami. Report 
kulisowy z tego skorzystał i uskuteczniał pro­
longaty, licząc po 7, a nawet po 9. proc. — 
Były wypadki jednak że spekulacya widziała 
się zmuszoną do zrealizowania swoich zobowią­
zań, gdyż niedowierzano jej zasobom. — Oko­
liczności te wpłynęły po części na początkowe 
zniżenie cen walorów, później jednak, stopniowo 
gdy papiery przechodziły w silniejsze ręce, kursa 
się poprawiły.

Jedynie tylko Staatsbahny uległy chwilo­
wo kontrminie, i spadły nieznacznie. Akcye au- 
stryackiej fabryki broni cofnęły się o 12 zł. 
(do 430), w skutek pogłoski, że kapitał akcyjny 
ma być znacznie powiększony.

Berlin nadesłał bardzo słabe notowania. 
Wpłynęły na nie wieści niepomyślne z Rossyi 
o stanie zasiewów, oraz rozmaite pogłoski o za­
chwianiu się kilku olbrzymich firm berlińskich, 
które miały spekulować rublami. — Notowania 
te oddziałały i na końcowy przebieg tutejszej 
giełdy, która zamknęła swoje obrady, notując 
baissę dla Staatsbanów, z powodu ogromnych 
sprzedaży ze strony jednego z największych tu­
tejszych spekulantów, i baissę dla akcyj austr. 
fabryki broni.

Renty, dewizy i waluty poszły w górę.

T a rg  zb o żo w y.
Dnia 80 czerwca 1892.

Lwów, pszenica 8'90 do 9 '10, żyto
7 80 do 8'30, jęczmień 6-25 do 7 '— , owies
6’80 do 7.50, rzepak nowy 9'50 do 9 75, groch
6‘50 do 8‘75, wyka 4'50 do -5'—, nasienie lniane
9-50 do 10-— , bób 6-75 do 7-—, bobik 6'50 
do 7’— , hreczka 9 50 do 11 '—, koniczyna 
czerwona 40’— do 50'—, biała —■— do—’—, 
szwedzka — •— do — , kminek 20 '— do 21'—■, 
anyż 27’— do 28'— , kukurudza 5 90 do 6*10, 
chmiel nowy za 60 rilg. 62‘— do 68 '— , spirytus 
1 5 --  do 15-50.

Usposobienie słabe.

OSTATIIA POCZTA

Wiener Zeitung donosi:
N a j j .  P a n  Najwyższem postanowie­

niem z dnia 15 czerwca b. r. raczył udzie­
lić sankcyi uchwalonym przez Sejm g a l i ­
cyjski projektom ustaw, mocą których zo­
stają zmienione artykuły 4, 8, 11, 12, 13, 
14, 15 i 16 ustawy z dnia 1 stycznia 1889 
(Dziennik ustaw krajowych nr. 16) o sto­
sunkach prawnych stanu nauczycielskiego 
publicznych szkół ludowych.

Najdost. Cesarzewiczowa Wdowa S t e- 
f a n i a powróciła onegdaj z Węgier do 
Lazenburgu.

Dzienniki wiedeńskie przypuszczają, że 
posiedzenia Rady państwa przeciągną się 
do pierwszych dni sierpnia.

Czeskie stronnictwo narodowe na Mo­
rawie zwołało wiec do Berna. Wkrótce od­
będzie się również wielkie zebranie w Oło­
muńcu.

W Warszawie odbyło się przedwczoraj, 
dnia 28 b. tn., położenie kamienia węgielne­
go pod cerkiew prawosławną pod wezwa­
niem św. Michała, w alei Ujazdowskiej.

W ostatnich czasach wydalono z Lodzi 
78 austryackich i 120 niemieckich podda­
nych.

Berlińska Post dowiaduje się z wiaro- 
godnego źródła, że rossyjski minister skarbu, 
Wyszniegradzki , nie na trzy tygodnie , jak 
pierwotnie donoszono , ale na trzy miesiące 
Petersburg opuścił. Ztąd wynika, że na te­
raz i w najbliższej przyszłości nie można 
wcale myśleć o rokowaniach , celem ekono­
micznego zbliżenia między Niemcami a Ros- 
syą. Można też z całą słusznością wniosko­
wać, że stronnictwo, wszelkiemu zniżeniu 
ceł zasadniczo przeciwne, znowu wzięło gó­
rę w Petersburgu.

Przerażające wieści z niemieckiej Afry­
ki wschodniej komunikuje z Zanzibaru tele­
graficznie Eugeniusz Wolf berlińskiemu Ta- 
geblattowi: W Usagarze zebrały się masy 
krajowców, i paląc i plądrując przebiegają 
kraj. Wybuch ogólnej rewolucyi wisi na 
włosku. Drogi karawanowe są zagrożone. 
Stosunki administracyjne wewnątrz kraju 
bardzo się pogorszyły, nad brzegami panuje 
zastój handlowy. W południowych krajach 
nadbrzeżnych kwitnie handel niewolnikami. 
Znawcy miejscowych stosunków domagają 
się usunięcia obecnego gubernatora cywil­
nego, Sodena, i powołania dwóch guberna­
torów wojskowych, jednego, dla dzielnic, 
położonych na północ od drogi karawanowej 
Mpwapwa-Tabora, drugiego, dla dzielnic, na 
południe od tej drogi położonych.

Wedle Pol. Gorr., w tych dniach wy­
słano 24 oficerów sztabu generalnego na Po­
dole i Bessarabię, gdzie rnają robić sturlya 
w sprawie ewentualnego urządzenia obozów 
oszańcowanych i fortyfikacyj.

Praw. Wiestnik donosi o zatwierdzeniu 
specyalnych przepisów, dotyczących osiedla­
nia w gubernii wołyńskiej osób nierossyj- 
skiego pochodzenia. Pomiędzy innemi gene- 
rał-gubernator kijowski, podolski i wołyń­
ski ma prawo wydawać samodzielnie osia­
dłym już kolonistom zagranicznym świade­
ctwa emigracyjne.

Według zatwierdzonego w tych dniach 
przez komitet ministrów statutu akcyjnego 
towarzystwa cukrowni sobolowieckiej, w gu­
bernii podolskiej, nabywanie akcyj Towarzy­
stwa wzbronione jest bezwarunkowo żydom 
i obcym poddanym. Przepis ten będzie wpro­
wadzony do statutów wszystkich "towarzystw 
akcyjnych, operujących w południowo- i pół 
nocno-zachodnich guberniach.

Z krótkiej notatki, zamieszczonej w Now. 
Wremia, świat dowiaduje się, że w Rossyi 
obowiązują jeszcze w najlepsze kary cielesne. 
Dziennik ten bowiem donosi, iż w wyższych 
sferach poruszono kwestyę zniesienia kar 
cielesnych dla kobiet, skazanych na ciężkie 
roboty.

Sprawa założenia liceum francusko-ros- 
syjskiego w Rossyi ma Większe widoki u 
rzeczywistnienia w Moskwie niż w Peters­
burgu, moskiewska bowiem kolonia daje 
bezpłatnie lokal i znaczną subwencyę. Rząd 
francuski, za którego inicyatywą powstaje o- 
wo liceum, jednorazowo przeznacza milion 
franków, zaś gwarantuje 50.000 franków 
rocznej dopłaty.

Z Belgradu zaprzeczają rozsiewanym 
pogłoskom , jakoby regent Risticz miał 
wkrótce udać się do Karlsbadu aby z Mi­
lanem naradzić się, co do wyboru regenta 
na miejsce zmarłego Proticza.

Książę Ferdynand wraz z matką swoją 
księżną Klementyną Koburską zamieszkał na 
czas dłuższy na zamku Biederstein, u szwa­
gra swego/księcia bawarskiego Maksymiliana 
Emanuela.

Rząd bułgarski wysłał koinisyę pod 
przewodnictwem majora Petkowa, która ma 
badać urządzenie, organizacyę i t. d. w wię­
kszych armiach europejskich, z wyjątkiem 
rossyjskiej.

Nowy prezes gabinetu greckiego Tri- 
kupis, przyjmując deputacyę Izby dep. po­
wiedział — wedle depeszy Agencyi Półno­
cnej — że Grecya powinna usilnie utrzymy­
wać przyjazne stosunki ze wszystkiemi mo­
carstwami, a szczególnie z F ran c ją  i Ros- 
syą, ponieważ los narodów bałkańskich za­
wisł od tych dwu państw.

Międzynarodowa konferencya sanitarna 
w Konstantynopolu zarządziła dziesięcio­
dniową kwarantanę dla okrętów, które wy­
płynęły od 25 czerwca z portów rossyjskich 
morza Czarnego, oraz ścisłe badanie okrętów 
przypływających z Bułgaryi, Rumunii i Ros­
syi przez Trapezunt.

Policya francuska wykryła już nazwi­
ska sprawców zamachu na restauracyę Ve- 
ry’ego. Dwaj z nich zostali już aresztowani, 
zaś dwaj inni znajdują się obecnie w Lon­
dynie. Rząd rozpoczął już rokowania z rzą­
dem angielskim o wydanie zbrodniarzy.

Sprawcami wysadzenia w powietrze re- 
stauracyi Very’ego są : Bricou , jego żona, 
Francis, nazywany Franęois i Meunier. F ran ­
cis i Mfumier zbiegli do Londynu. Plan zbro­
dni obmyślił Francis, u którego napełniono 
bombę.

TELEBRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Berno, 30 czerwca. Najj. Pan wy­

słuchał wczoraj rano cichej Mszy św., od­
prawionej przez biskupa ks. Bauera, poczem 
szczegółowo zwiedził muzeum przemysłowe, 
morawsko - szląski zakład dla ociemniałych, 
miejski zakład dla sierót chłopców, czeską 
szkołę przemysłową , zakład M aryjski, m u­
zeum Imienia Franciszka Józefa, fabrykę 
sukna na uniformy urzędnicze i t. d., wyra­
żając wszędzie Swe zadowolenie i uznanie, 
wszędzie też witany przez ludność z za­
pałem.

Berno, 30 czerwca. O gudzinie pół 
do 9-ej wieczorem przybył Najj. Pan do 
teatru krajowego, gdzie na cześć Monarchy 
urządzone było świetne przedstawienie uro­
czyste. Przy ukazaniu się w loży , równie, 
jak przy opuszczaniu tea tru , o godz. 9s/4, 
liczna a dystyngowana publiczność, zgroma­
dzona w sali tea tra lnej, wznosiła gromkie 
okrzyki na cześć Najj. Pana. Ulice, przez 
które Monarcha przejeżdżał, były świetnie 
iluminowane , a spalone na wieży Jakóba 
ognie sztuczne przedstawiały wspaniały widok.

Berno, 30 czerwca. Najj. Pan obecny 
był dziś rano na dwugodzinnych ćwiczeniach 
tutejszej załogi w po lu , i raczył wyrazić 
Swoje z nich zadowolenie.

Wiedeń, 30 czerwca. Mieszkańcy stolicy 
zamierzają urządzić powracającemu dziś wie­
czór o godzinie 9 1/* z Berna Najj. Panu, z 
własnej pobudki, serdeczne owacje.

W ied eń , 30 czerwca. (Tel. pryw.) 
Wszystkie dzienniki tutejsze stwierdzają, że 
otwarty wczoraj na wystawie teatralno-mu­
zycznej, powiększony drogocennemi zbiorami 
dział polski, do najpiękniejszych działów wy­
stawy zaliczyć należy. Fremdenblatt zwie go 
jednym z klejnotów wystawy. Na otwarciu 
obecni byli : Prezes Koła polskiego Jawor­
ski, liczni posłowie i Polacy tu zamieszkali, 
oraz przedstawiciele dziennikarstwa.

Wiedeń, 30 czerwca. Kapitan okrętu 
liniowego, Schweissgutt, komendant statku 
Fasano, dnia 7 b. m. umarł na pełnem mo­
rzu skutkiem paraliżu serca. Zwłoki jego po­
grzebano w Honolulu.

Budapeszt, 30 czerwca. Izba poselska 
przyjęła, po krótkiej rozprawie, projekt usta­
wy o budowie kolei bośniackiej Janjica- 
Bugojno.

Magdeburg, 30 czerwca. Agent Erbe 
i krawcowa Buntrock, oskarżeni o zamor­
dowanie w celach rabunku dwóch służących, 
skazani zostali na karę śmierci i utratę praw 
obywatelskich.

Cetynia, 30 czerwca. Minister Yuko- 
vicz otrzymał tytuł wojewody.

Cetynia , 30 czerwca. Podjęte zostały 
rokowania w sprawie zawarcia traktatu han­
dlowego pomiędzy Czarnogórą a Francyą.

Ateny, 30 czerwca. Wczoraj wybuchł 
wielki pożar na komorze celnej w Patras. 
Spaliła się wielka ilość towarów, a szkoda 
jest bardzo znaczna.

Paryż, 30 czerwca. Skompromitowany 
w sprawie sprzeniewierzeń w towarzystwie 
wyrobu dynamitu, były senator L eguay, zo­
stał aresztowany.

Petersburg, 30 czerwca. (Tel. pryw.) 
Dzienniki tutejsze twierdzą, że Bismarck nie­
słusznie winę naprężenia stosunków Rossyi 
z Niemcami zrzuca na swego następcę. Były 
one złe już za Bismarcka, a owszem są nieco 
lepsze teraz.

L on d yn , 30 czerwca. Times stwier­
dza, że zachowanie się księcia Bismarcka w 
Wiedniu i po wyjeździe jego z tego miasta, 
zarówno ze względu na jego osobę, jak i ze 
względu na bezpieczeństwo państwa niemie­
ckiego, godne jest najżywszego ubolewania. 
Przez niedyskrecyę swoją ks Bismarck głę­
biej upadł, aniżeli niegdyś przez ustąpienie 
swoje z urzędu.

Londyn, 30 czerwca. Parlam ent zwo­
łany na dzień 4 sierpnia

Londyn, 30 czerwca. Fabrykanci o- 
buwia w kilku m iastach hrabstwa Leicester 
uchwalili zamknąć warstaty, w skutek za­
targów co do używania młodych chłopców 
do roboty. Dziewięćdziesiąt tysięcy robotni­
ków zostaje bez zajęcia.

Londyn, 30 czerwca. Według donie­
sienia Timesa z Teheranu, ostatnie wiado­
mości z Meszedu mówią o zmniejszającej się 
tam śmiertelności. Umiera w tem mieście 
obecnie 25 osób dziennie.

Londyn, 30 czerwca. Podczas wczoraj­
szej zabawy ludowej w pałacu Kryształowym, 
pękł w wysokości 100 stóp nad ziemią ba­
lon. Aeronauta Dele , w oczach swojej żony 
i córki, poniósł śmierć na miejscu, a dwie 
osoby doznały ciężkiego skaleczenia.

Chester, 80 czerwca. Wczoraj rano 
Gladstone wyjechał na kampanię wyborczą 
do Midlothian.

Telegrafowany burs wiedeński.
W iedeń , 30 czerwca 1892 r., godz. 1 

minut 40. Akcye kredytowe 317-62, Alp. 
Tow. górnicze 68'50, Węg;erskie akcye kre­
dytowe 36125, Akcye anglo - sustryackie 
155'—, Akcye banku Union 245 50, Akcye 
kolei Karola Ludwika 214 75, Akcye kolei 
Północnej 292 50, Akcye kolei Południowej 
101 '25, Losy tureckie 42'— , Akcye kolei pań­
stwowej 302 —, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 243 — Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197'— , Wiedeńskie losy 
komunalne 159*75, Akcye tytoniowe 182 50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104'75, 
Akcye kolei Elbetal 238 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 222 80, 4-prc. węgierska 
renta /Jota 110 90, Akcye banku związko­
wego 114*50 Rubel papierowy I 20'50, Wę 
gierska renta piktiarowa 100 50. Usposobienie 
silne.

Odpowiedzialny redaktor: A dam  K rechow leekl
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M JO WASZ
cloin bankowy i kantor wymiany 

we Lwowie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedąje wszystkie efekta 1 
m onety po nąjdokładuiejszym  kursie 
dziennym .

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia pronizyi i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prow incji do 
iak najrzetelniejszego przeprowadzaniu wszelkich 
transakcyj w zakres barkowy i wekslarski wcho­
dzących. 119

Główna reprezentacya dla Galicyl największego 
I najbogatszego w kwiecie Towarzystwa ubeznieczen 
na zycle „The Mutual". Rok założenia 1842.

Fabryka sztucznyeb. nawozów Spółki 
komandytowej

juljana W anga we Lw ow ie
otworzyła ponownie dla wygody Szanownych 

P. T. odbiorców
K antor miastowy

w dawnym lokalu ul. Hetmańska 22 
obok Teatru

(N r. Telefonu 90 .) 806

Pozostała od roku wdowa j po wysłużonym 
żołnierzu, a przed końcem zy :ia, woźnym sądowym 
z siedmioma uieletniemi dziatkami, z których naj­
starszy ma la t 19 a najmłodzsze 5 lat, nie jest w

stanie pracą swą wyżywió i wychować wszyztkich 
przeto błaga litoścdwe serca aby się zajęły losem 
sieroi i czy to umieszczeniem w publicznych zakła- 

 ̂ dach, czy te ł przyjęciem za swoje ulżyły eie 
I niom matki i nie da i zginąć sierotom 
| 8i'5 Krakowiec, Anna G itrtow ska.

Przyjecnali do Lwowa
dni ■ 30 czerwca 1892.

Hotel Imperial.
Pp. J. Zielenieeki z Podola ross. L. Earseval 

z W iednia, S. M ali1 ak z Budapesztu, J. Młodeel 
i J. Bzowski z Krakowa, B. Pilatowski z Brodów. 
Hr. hr. Breza z Podleszan, P. Remisz z Tarnopola. 
M. S. Modzelowsisa z Rossyi.

Hotel Francuski.
A. W aligórski ze Swaryezowa, J. Grunwald 

z W oroehty, J, Uieniecki z W ołosikowa, A. dr. U r­
banik z Żółkwi, Z. A ttesiander z Krakowa, A. Matta- 
chieh ze Złoczowa, A. Sehaffuer z Rzeszów,", J. Pu- 
chiuger i G. Baseh z Wiednia, F . Hereek z Niemiec, 
W. Snowicki z Mogiluiey K. Freund z W iednia 
F. Skarżyński z Łotatm k, R  br. Drojowski z Kru 
kienie, L. Haas z W iednia.

y  JŁ oS  3E

pięciu liczb 
wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 

lwowskim dnia “28 Herwca 1892.
11 — 6 — 62 — 27 - 80

Następne ciągnienia odbędą się dnia 13 i 27 
lipca 1892.

Z c. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie.

RUCH P0C1ĄG0W KOLEJOW YCH.
ważny od dnia 1. Maja 1892 r. według zegaru lwowskiego.

M> .ca- a. 'j W} 3

Po
ci

ąg
os

ob
. to ci tL . CM bfl ; AL .: oh . M> .

D oLw ow a przychodzą: ■3 gO Q.Pm ^
- ii 'n,; O oj.Xi oi a

*3 °
© OPm

P  o % .£• e- S
Ze L w ow a odchodzą:

PM
OAh o ft • (£■ ° i i

■8 S
Ps °

I *O ®-
F i

Z Krakowa . . . . 6 01 2*50 9*01 6*46 932 — Do Krakowa . . . . 1041 3*07 526 11-01 756
Z Muszyny-Kryniey yia Do Muszyny-Kryniey yia

Tarnów . . . . . — — 9*01 — — — Tarnów ..................... _ — _ __ 756 _
Z Podwołoez. i Brodów — Do Podwołoez. i Brodów

(na dworzec główny) — 2-57 9*40 7*21 — — .(z dworca głównego) 2-58 — 9-41 1026 ___ _
Z Podwołoez. i Brodów Do Podwołoez. i Brodów
(na dworzeePodzameze) — 2*45 9 17 655 — — (z Podzamcza) . . . 8-10 — 10-02 1052 -- —

Z Suezawy . . . . 1009 — 7*56 1*42 7 06 — Do Suezawy . . . . 6-36 — 9-56 3-22 10-56
Z Kimpolungu . . . 1009 — 7*56 —- — — Do Husiatyna via Halicz 6-36 — — 3-22 _ —
Z Radowiee 1009 — 7*56 — 706 — Do Słobody rungnrskiej 6-36 — 9-56 3-22 10-56 —
Z H lib o k i..................... 10*09 — _ — 7 06 — Do Nowosielicy . . . 6 S6 — 9-56 — 1056 __
Z Nowosielicy . . . — — 7*56 706 — Do Hliboki . . . . 6-36 .— 9-56 _ _ __
Z Słobody rungurskiej 1009 — — 1*42 7 06 — Do Radowi ee. . . . 6-36 — 9-56 _ 1056 _
Z Husiatyna yia Halicz 1009! — 1*42 — — Do Kimpolungu. . . 6-36 — — 3-22 — —
Z Nowego Sącza, Chy- Do Stryja, Chyrowa, No­

rowa, Stanisławowa i 
Stryja ..........................

wego Eąeza i Suchy — —. 6-16 1021 741 _
— 9-16 2*35 — — Do Stryja i Stanisławowa — — — 10-21 7-41 _

Z Suchy, Nowego Sącza, Do Stryja, Ławocznego,
Chyrowa, Stanisławo­ Munkacza, Miskoleza
wa i Stryja . . . . — — 9*16 — — — i P e s z tu ..................... — — 616 ___ 7 41

Z Chyrowa, Stanisławo­ Do Bełzea i Sokala . 9-51
wa i Stryja . . . . —. — — —. 1-41 — Do Sokala i Rawy ru ­

ZPesztu,Miskoleza,Mun- skiej .......................... — — - — - 7 36
kaeza, Ławoeznego i

141
U w a g  a: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczaia do.

S try ja .......................... — 9*16 — — r(j nocna od godz. 6 wieczór do 5-Ó9 rano.
Z Sokala i Bełżca . . 
Z Sokala i Rawy ruskiej —

— — 4-48
8-82

Uzas kolejowy (średnio europejski) różni się od czasu).lwowskie 
go o 35 minut, t. z. gdy zegar we Lwowie wskazuje godz. 12 
w połuduie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem

W ystaw y i M uzea.
Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie od go­

dziny 9 -  1 przed i od g. 3 —6 po południu. 
W stęp: w poniedziałek 50 ot., w inne dnie

2‘.' et. W niedzielę otwarte od g m —l przeć 
połudn. wstęp wolny.

Muzeum Zakładu narodowego im. Ossolińskich od 
godziny 10—1 przed i od 3—5 po południu 
we wtorek i piątek. W stęp wolny.

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct.
213 50 216 50
241 — 244 —
338 — 345 —
— — 216 —

101 — 101 70

107 50 108 20
98 25 98 95
98 50 99 20

96 80 97 50

95 10 95 80
99 40 100 10
94 70 95 40

Cennik lwowskiej Izby Handlowej i  m y ś l o m
Lwów, dnia 30 ezerwea 1892.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galic. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banki hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4‘kpr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4“/apr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred- galic. ziem. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 4U/j lat . .
4x/j pr. wa. los. o2 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/a pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Obligl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propm. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em. .
Komunalne Banku kraj. 5n/0 II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa.....................
Pożyczki kr. 4*/i pr. wa. . . .

n n n  ̂ ” *
5. Losy miasta Krakowa . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat cesarsk i................................
Napoleonćor.....................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . . .

.  „ papierowy .
100 marek niemieckich . . . .

60 — 62 —

53 — 55 —

50 — — —

104 50 105 10
93 80 94 50

100 50 101 20

100 _ 100 70
101 — 101 70
104 ń0 — —

97 60 98 30
91 40 92 10
22 ftO 24 50
29 50 32 50

5 62 5 72
9 45 9 55
9 65 •— —

1 22 1 32
1 1 9 . - 1 21 —

58 30 58 90|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 ezerwea 1892.

1. D ług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ..........................................  95.30 95.50
lu ty -s ie rp ień .......................................... 95.20 95.40

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec.............................................. 95.— 95.20
kwiee^ń-październik .....................  95.05 95.25

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 140.— 141.—
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 141.25 141 50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 151,— 152.—

„ 1864 po 100 złr..... 181.50 182.25
„ 1864 po 50 złr....................... 181.50 182.25

Renty Com. po 42 litr. austr . . . . -------------—.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr....................................................  151 25 152.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 112.60 112.80
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 100.80 101. -

2. O bligacje indem. 5 pr. (za zł. m. k.l

Bukowiny ..........................................  104.60 105.20
Galieyi .......................................................104.35 105.35
Niższej A u stry i............................................ 109.75 110.75
S ie d m io g ro d u ...............................................—
Węgier za 100 zł. wa. 4 p r...................  94.50 95.50

3. Akeye.

153.
315.
634.
338.

Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. . .
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zP-. .
Gal. banku hip. po 200 zł.......................
Gal. banku d. han. i prz. a zł. 200 wpl. 40pr.
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . —,
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 221. 
Bank austro-węgie, aki a 600 zł. . 998 -
Koi Albrechta a 200 zł. w srebrze . 92, 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 346. 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —,
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.
Północna kolej po 1000 zł.“m. k. .
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 
Lwów-Czem. kol. I. po 200 zł. a. w.

90 154.50 
75 316.25 
-  6 3 8 -

70 222.50 
- 1001.- 
50 93.— 
— 348.—

2920 - 
. 214.: 
. 242,

2930 — 
20 215 — 
,75 243 75

płacą żądają
Tow. kol, żel. państw, po 200 zł. w sr. 301 25 302 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 99 — 99.50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 200.— 200.20

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4'/a pr. 

w złocie w 50 1. - ................................. 100.50
„ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr.
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.

„ „ „ „ w 36 1. 6 pr.
Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . .

po4pr.w411.wyl. 
po 41/a pr. w

52 latach z w ro tn e ...............................
Banku krajowego 41/, pr. wa. los. w 51V ,!. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4‘/i'pr..........................
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/J pr. . .

111.50

101.40
9 6 .-
95.—

99.50
98.50

101.—
101.-
100.50
102.70

101 . -

112

102 . —  

96.50 
95.25

100.50
99.—

102. —

102.-
101.50
103.70

5, O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5f pr. a. w. — —. — 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.
Kolej północna po 100 zł. em 1886 4"/0 99 40 100 20

po 100 zł. „ 1887 „ 99.50 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł, 41/a pr.................................. —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . —.— -  .—

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . 35. - 85.70

z r 1884 . . . 93.70 94.70
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. .102.75 103 Tb

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 188.75 189.50
Clarego po 40 zł. m. k.............................  56.20 £7.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 125.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k.......................— — .—

płaoą żądaj;.
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 23.25 23.90 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 22.— 22.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 55.— —.—
Palfiego po 40 zł. m. k ............................  56.25 57.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 17.45 17 85

węg. „ po 5 zł. 12.10 12.35
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a.........................  23.50 24 25
Salma po 40 zł. m. k................... 63.— 64.—
St. Genois po 40 zł. m. k............. 63. _  64.-—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 30.— 32.—
Pożycz. Tryestu pc r.00 zł. m. k. . . 131.— 133 —

po 50 zł. w. a. . . . 63.25 64.25
Wiiusteina po 20 zł. m. k..........  40.50 41.50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . 64 50 65 75

7. W eksle (za 3 nuesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ..............—.— —
Berlin za 100 marek ,v. p. n. . . .  —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —
Hamburg za 190 marek w. j>. n. . . ---------
Londyn za ft. szt........................................ 119 45 1UJ85
Paryż za 100 fr...............................  . 47.42 5 47.50 —

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.............................  5.67.— 5.69.—

pełnej wagi . . .  5.66.— 5.68 —
K o r o n a ............................................... —.—.—
20-frankówka . . . . . . . .  9.49.5 9 50‘5
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—. _
Talar zw iązkow y ............................... —•— .—
Srebro  ............................... — .---------

I lwowskiej M y  handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. ot.
Jednolity dług państwa w banknotach . —

„ „ „ w  srebrze . . —
Renta w z ł o c i e ...............................................—
5 pr. austr. renta marcowa . . . . .  — —
Akeye banku austro-węgier.............................—

„ „ kredytowego wiedeńskiego .............. -
L o n d y n .............................................................. —
N a p o le o n d o r ....................................................—
Dukat cesarski men...........................................—
100 marek n ie m ie c k ic h ...............................—

D K I K M a r i  K  MB ME JĘ CA V ,

Licytacye.
L. 35054 (3742 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Myślenickim okręgu budowniczym w latach 
1893, 1894 i 1895 odbędzie się dnia 8 l i ­
pca 1892 w c. k. Starostwie w Myślenicach 
licytacya ofertowa.

Ogólna ilość szutru w r. 1893 dostaś 
wić się mająca wynosi 5667 m 3 koszta za. 
w kwocie fiskalnej wynoszą, 10728 zł. 89VS ct-

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako- 
też wykaz ilości szutru, dostarczyć się mają­
cego do każdego kilometra gościńca, przej­
rzane być mogą w urzędzie wymienionego ck. 
Starostwa w godzinach urzęd., gdzie także w 
powyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godz. 
12 w południe, wnosić należy oferty, zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. przy do­
łączeniu 5 prc. wadyum, z wyrażeniem ofia­
rowanych cen nie tylko cyframi, lecz także 
literami, za jeden metr sześcienny szutru z 
każdego łomu lub szutrowiska.

Co do samej dostawy zastrzega się, że 
do końca stycznia każdego roku dostawić na­
leży do każdego kilometra 6/10 części prze­
pisanej ilości szutru zaś do 30 czerwca każ­
dego roku dostawa w zupełności ma być u- 
kończoną.

Oferty mają być sporządzone aa blan­
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez ck. Starostwo bezpłatnie u- 
dzielone będą, i opiewać mają na pojedyncze 
kamieniołomy lub szutrowiska bez zamiesz­
czenia nazwy gościńca lub pojedynczych ki­

lometrów, albowiem zatwierdzenie ofert n as tą ­
pi w każdym razie, według poszczególnych 
kamieniołomów lub szutrowisk a względnie 
przestrzeni gościńca zaopatrywanych z jednego 
i tego samego łomu lub szutrowiska.

Wszelkie oferty, nie sporządzone nablan- 
; kietach urzęd., albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski lub też nie podane w terminie nie 
będą przyjęte przez komisyę przeprowadza­
jącą licytacyę.

Z ck. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 czerwca 1892.

L. 32475 (3741 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńce państwowe w 
Bocheńskim okręgu budowniczym w latach 
1893, 1894 i 1895 odbędzie się dnia 8 lipca 
1892 w ck. Starostwie w Boclmi licytacya 
ofertowa.

Ogólna ilość szutru w r. 1893 dostawić 
się mająca wynosi 9455 m 3, koszta zaś w 
kwocie fiskalnej wynoszą 22.080 zł. 94 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa, jako 
też wykaz ilości szutru dostarczyć się mają­
cego do każdego kilom etra, przejrzane być 
mogą w wymienionem ck. Starostwie w go­
dzinach urzędowych , gdzie także w powyżej 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 
w południe wnosić należy oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 c t , przy dołączeniu 
5 prc. wadyum, z wyrażeniem ofiarowanych 
cen nietylko cyfram i, lecz także literam i za 
jęden metr sześcienny szutru z każdego ło­
mu lub szutrowiska.

Co do samej dostawy zastrzega się , że 
do końca stycznia każdego roku dostawić na­

leży do każdego kilometra 6/10 części prze­
pisanej ilości szutru, zaś do 30 czerwca ka­
żdego roku dostawa w zupełności ma być 
ukończoną.

Oferty mają być sporządzone na blan­
kietach urzędowych , które zgłaszającym się 
oferentom przez ck. Starostwo bezpłatnie u 
dzielone będą i mają opiewać na, pojedyncze 
kamieniołomy lub szutrowiska , bez zamiesz­
czenia nazwy gościńca lub pojedynczych ki­
lometrów, albowiem zatwierdzenie ofert na­
stąpi w każdym razie odrębnie według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk, 
a względnie przestrzeni gościńca zaopatrywa­
nych z jednego i tegp samego łomu lub szu- 
trowiska.

Wszelkie oferty nie sporządzone n a ; 
blankietach urzędowych, albo zawierające ja 
kiekolwiek dopiski , lub też .nie podane w 
terminie, nie, będą przyjęte przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 czerwca 1892.

L. 42378 j   (3743 3 3)
OBWIESZCZENIE, -

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościńce państwowe w brze- 
żańskim okręgu budowniczym w lutach 1893 
1894 i 1895 odbędzie się dnia 3 lipca 1892 
w c. k. Starostwie w Brzeżanach licytacya 
ofertowa!

Ogólna ilość w r. 1893 dostawić się 
mająca wynosi 9180 m 3, koszta zaś w kwo­
cie fiskalnej - ynoszą, 27583 zł. 82 ct.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa jako- 
też ilość szutru dostarczyć się mającego do 
każdego kilometra, przejrzane być mogą w

urzędzie wymienionego ck. Starostwa w go­
dzinach urzędowych, gdzie także w powyżej 
oznaczonym dniu, najpóźniej do godziny 12 
w południe wnosić należy oferty, zaopatrzo­
ne marką stemplową na 50 ct. przy dołącze­
niu 5 prc. wadyum z wyrażeniem ofiarowa­
nych cen nie tylko cyframi, lecz także lite ­
rami za jeden m etr sześcienny szutru z ka­
żdego łomu lub szutrowiska

Co do samej dostawy, zastrzega się, że 
do końcu stycznia każdego roku dostawić na­
leży do każdego kilometra 6/10 części 
przepisanej ilości szutru, zaś do 30 czerwca 
każdego roku dostawa w zupełności! ma być 
ukończoną.

Oferty mają być sporządzone na blan 
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzielane będą i mają opiewać na pojedyn- 
czę kamieniołomy lub szutrowiska, bez za­
mieszczenia nazwy gościńca lub pojedynczych 
kilometrów, albowiem zatrudnienie ofert n a ­
stąpi w każdym razem odrębnie według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk 
a względnie przestrzeni gościńca zaopatry­
wanych z jednego i tego samego łomu lub 
szutrowiska.

Wszelkie oferty, nie sporządzone na blan­
kietach urzędowych, albo zawierające jakie­
kolwiek dopiski lub też nie podane w ter­
minie nie będą przyjęte pizez komisyę prze­
prowadzającą licytacyę.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 czerwca 1892.



L. 4742 (8739 1 - 8 )
Dnia 2 sierpnia 1892 powyżej ceny sza­

cunkowej lub za takową, zaś dnia 6 wrześ­
nia 1892 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. Sądzie zawsze o godz. 9 rano egze­
kucyjna licytacya 6 - tej części realności w 
hip. 195 gminy kat. Orelec objętej Onufrego 
Rawluka, względnie tegoż leżącej masy w ła­
snej na rzecz Leizera Hendla pto 6 złr. 79 
ct. z pn.

Cena wywołania 83 zł. 13 ct.
Wadyura 3 zł. 32 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. regi­
straturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adwokat dr Rosenneck.

C. k. Sąd powiatowy
Śniatyn, 26 maja 1892.

Ł. 3575 (3770 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ei- 
zyka Schnella w Kwocie 100 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 55 w Matysówce położonej 
whl. 80 ks. gr. gm, kai„ Matysówka objętej 
na imię Jana Pałki zaintabulowanej w dniach 
1 sierpnia i 29 sierpnia 1892 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 385 zł. 58 ct.
Wadyum 38 zł. 56 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 20 maja 1892.

L. 3346 (3769 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Izra­
ela Rubina jako cessyonaryusza Kczesa 
Zwirna w kwocie 7 zł. a w. z pn. odbędzie 
się przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod nk. 152 w Lecce położonej whl. 158 ks. 
gł. gm. kat. Lecka objętej na imię W alen­
tego Rzeźnika zaintabulowanej w dniach 2 
sierpnia 1892 i 5 września 1892 o godzinie 
10 rano

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 20 maja 1892.

1, 3576 (3771 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym Tycz;m- 

skim celem zaspokojenia wierzytelności Ei- 
zyka Schnella w kwocie 58 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
1/6 części realności w Budziwoju położonej 
whl. 165 ks: gł. gm. kat. Budziwój objętej 
na imię małoletnich Katarzyny, Wojciecha, 
i Zofii Paśkiewiczów, zaintabulowanej w 
dniach 2 sierpnia 1892 i 5 września 1892 
o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 165 zł.
Wadyum 17 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 20 maja 1892.

L. 1429 (3765 1 -3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie nodaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 105 zł. 47 ct. awl.zpn. 
o. będzie się dnia 18 lipca 1892 i dnia 22 
sierpnia 1892 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności pod lk. 184 w Trościańcu 
położonej dłużnika Danyły Hoszowskiego 
własnej.

Cena wywołania 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, 22 maja 1892.

L 2871 (3774 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszan ie dol­

nej zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 
17 zł. odbędzie się na rzecz Reginy Rekuc- 
kiej w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 343 gm ..kat. Olożówka 
objętej dłużnika Sebestyana Zmudy_ własnej 
w dwóch terminach mianowicie dniu 20 li­
pca i 24 sierpnia 1892 o godzinie 10 przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ck. 
notaryusz Jan Wysocki w Mszanie dolnej.

Cena szacunkowa 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Mszana dolna, dnia 26 kwietnia 1892.

nej, całej realności objętej wyk. hip. 1. 5 
tejże gminy na tego samego zapisanej i c a ­
łej realności objętej wykazem hipot. 1. 255 
tejże gminy na rzecz Michała Niedopytal- 
skiego syna Onufrego zaintabulowanej.

Realności te będą sprzedane odrębnie 
J/2 wyk. hip. 1. 4 i cały wyk. 1. 5 jako ca­
łość a odrębnie cały wyk. hip. 1. 255 a to 
na pierwszym terminie tylko wyżej ceny wy­
wołania a na drugim za jakąbądź cenę.

Cena wywołania co do pierwszego go­
spodarstwa wynosi 535 zł.

Wadyum 53 zł. 50 ct. co do ciała hip. 
1. 255, cena 880 zł., wadyum 88 zł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli hip. 
został ustanowiony notaryusz p. Władysław 
Rubczyński z Tłustego.

C. k. Sąd powiatowy
Tłuste, dnia 1 kwietnia 1892.

L. 7403 (3650 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju ogłasza, 

że celem zaspokojenia wierzytelności 5 zł. 
aw. zpn. odbędzie się dnia 2 sierpnia 1892 
i 1 września 1892 o godzinie 10 rano licy­
tacya realności Jana i Barbary Pawliczków 
w Siemiginowie wyk. hip. 334.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli nieznanych usta­
nowiony adwokat Oleśnicki w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 30 maja 1892

L 2129 (3708 1 - 3 )
W dniu 21 lipca i 23 sierpnia 1892 

o 10 godz.. z rana odbędzie się w sądzie tu­
tejszym na pierwszym termie za lub wyżej 
ceny szacunkowej na drugim zaś i niżej tej­
że przymusowa sprzedaż realności pod lk. 154 
w Roźniatowiej położonej masy spadkowej 
Leibischa Mahra względnie oświadczonych 
spadkobierców własnej celem ściągnięcia na - 
leżytości spadkobierców Abrahama Frischaw  
kwocie 175 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 500 zł.
Wadyura 50 zł.
Reszta warunków tudzież, protokół opi­

sania i ocenienia realności w registaturze do 
przejrzenia.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Maryan Minkusiewicz c. k. no­
taryusz w Rożniatow ie.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów, dnia 30 kwietnia 1892.

L. 3115 (3712 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Izaaka Parnesa w kwocie 100 zł. i 100 zł. 
wa. zpn. odbędzie się w zabudowaniu sądo­
wym przymusowa publiczna sprzedaż realnoś­
ci tabularnej w Winnikach położonej, wyk. 
hip. 1. 21 objętej na dniu 2 sierpnia i na 
dniu 2 września 1892 każdym razem o go­
dzinie 10 rano.

Cena wywołania 2550 zł.
Poręczne 255 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w regi­

straturze.
Winniki, dnia 18 czerwca 1892.

L. 6027 (3755 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadam ia, że w celu zaspokojenia wierzy­
telności Kajetana Tompalskiego w kwocie 
288 zł. wa. zpn., odbędzie się dnia 21 lipca 
i 23 sierpnia 1892 o g. 10 rano w sądowem 
zabudowaniu przymusowa sprzedaż realności 
dłużnika Jana Łotoszyńskiego własnej , wyk. 
hip. 1. 975 gminy katastralnej Borszczów ob­
jętej, która przy drugim terminie i niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 55 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

ty c h , którzyby po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego, to jest po dniu 5 maja 1892 
prawo zastawu nabyli, i którymby uchwała 
przed terminem doręczoną być nie mogła, 
jest dr. Komeriner z substytucyą dr. Ołow- 
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 25 maja 1892.

L. 123 (3772 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem po 

daje do wiadomości, że w tymże Sądzie dnia 
21 lipca 1892 i dnia 22 sierpnia 1892 od­
będzie się celem ściągnięcia wierzytelności 
w kwocie 488 zł. 8 1]* ct. a. w. z pn. na 
rzecz wysokiego skarbu państwa egzekucyjna 
publiczna sprzedaż połowy posiadłości obję­
tej wyk. hip. 1. 4 gm. kat. Latacz na rzecz 
Amdryja Akseryn syna Dmytra zaintabulowa-

Lwowski “ Nr. 147 % 1 lipoa 1892

L. 4639 (3728 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Sanoku podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnięcia sumy 16 zł. wa. zpn. na rzecz 
Chai Gimpel odbędzie się dnia 22 lipca i 
26 sierpnia 1892 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze nr. 25 egzekucyjna sprzedaż 
ruchomości dłużnika Józefa Ogarka w Za­
górzu.

Cena wywołania 60 zł. wa.
Wadyum 6 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla w ierzycieli, którzyby po dniu 5 

marca 1892 prawa zastawu uzyskali, lub 
tych, którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane, doręczone być nie mogły,

ustanawia się na jego koszt i niebezpieczeń-1 
stwo kuratorem ad actum p. adwokata dr. j 
Gawła, a p. adwokata dr. Slaczkę zastępcą 
tegoż.

C. k. Sąd powiatowy.
Sanok, dnia 30 kwietnia 1892.

L. 5913 (3740 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 

nicy odbędzie się o godz. 10 rano dnia 29 
lipca 1892 tylko powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 31 sierpnia 1892 i poniżej ceny 
szacunkowej przymusowa sprzedaż realności 
pod ISik. 22 w Odajach położonej, dłużnika 
Walentego Adamczuka, a względnie tegoż 
masy własnej , wyk. hip. 1. 176 gminy kat. 
Słobudka objętej na rzecz gal. uprz. Zakładu 
kredyt, włość, w likwidacyi we Lwowie pto. 
250 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica, 10 czerwca 1892.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje najdalej 
do 2 sierpnia br. bezpośrednio do Wydziału 
krajowego i załączyć metrykę chrztu lub uro­
dzenia, świadectwo majątkowe i moralności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersyteckich 
lub akademickich, tudzież świadectwa szkol­
ne, szczególniej z ostatnich lat. Kandydaci 
którzy przed rokiem szkolnym 1891/92 pokoń­
czyli nauki, winni naato wykazać wiarygo­
dnie, czem się trudnili od czasu ukończenia 
stuuyow.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w któ­
rym z zakładów zagranicznych zamierza da­
lej kandydat pracować, w jaki sposób nabytą 
naukę w przyszłości chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wieikiem 

Księstwem Krakowskiem
We Lwowie, dnia 4 czerwca 1892.

Grott.

L. 2142 (3734 2— 3) ; L. 917 (8780 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje j Przy lwowskiej ck. Dyrekcyi policyi są

do wiadomości, że celem zaspokojenia w ie -: do obsadzenia dwie posady ck. strażników 
rzytelności w kwocie 50 zł. a, w. z pn. od- cywilno-policyjnych niższej kategoryi z płacą 
będzie się dnia 18 lipca i dnia 23 sierpnia rocznych 360 zł. i dodatkiem akty walnym 
1892 każdym razem o godzinie 10 przedpo- ' rocznych 90 zł. zł. wa. 
łuaniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta- : Ubiegający się o jedną z tych posad
cyę ogrodu do realności pod lk. 74 w Na- dla których, w myśl ustawy z 19 kwietnia 
dziejowie należącego dłużników Nastuni Boj- 1872 D. pp. Nr. 60 zastrzeżono pierwszeństwo 
czuk, Iwana Kościów i Maruni Kościów wła- wysłużonym podoficerom przed innym: kom-

■; petentami, mają wni,:ść swe podania, jeżeli 
i nie są w stosunku służbowym, bezpośrednio, 
| w przeciwnym zaś razie, za pośrednictwem 

osza-1 przełożone' swej władzy do „Prezydyum ek. 
regi - Dyrekcyi Policyi”, najpóźniej do 10 lipca 1892. 

1 Kandydaci winni dołączyć do podania

snego,
Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt 

cowania przejrzeć można w tutejszej 
straturze.

C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 22 maja 1892.

L. 4671 (3737 2—3)

metrykę chrztu, świadectwo moralności i fi­
zycznego uzdolnienia (wydane przez lekarza 
rządowego) i dowody znajomości języka pol­
skiego ruskiego i niemieckiego w słowie i

0. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje piśmie 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- i Wysłużeni wojskowi winni oprócz tegc
rzytelności firmy The Manufacturing Corapa- [ dołączyć certyfikat stwierdzający ich upra­
ny G. Neidlinger w kwocie 82 zł. odbędzie j wnienie
się w gmachu sądowym dnia 14 Lipca 1.892 We Lwowie, 26 czerwca 1892.
i 11 sierpna 1892 każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna sprzedaż realności 
objętej wykazem 1. 518 i połowy posiadłości 
objętej wykazem 1. 519 gminy Mielec.

Cena wywołania 290 zł. a. w.
Wadyum 29 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 31 maja 1892.

¥cmkursa.
L. 28822 (3792 1 - 3 )

W celu obsadzenia jednej posady apli­
kanta przy krajowem Archiwum aktów grodz­
kich i ziemskich we Lwowie z rocznera ad- 
jutum w kwocie 300 zł. wa. rozpisuje się 
niniejszem konkurs

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, oddający 
się studyora historycznym lub history zno 
prawniczym.

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w uchwa­
le Wys. Sejmu z dnia 21 sierpnia 1877.

Ck. Radca Dworu i Dyrektor Policyi 
Krzaczkowski.

Wyroki prasowe.
L. 12759 (3779)

W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł na mo­

cy §§• 89 i 493 spr. k. i § 37 upk., że treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 169 czasopi­
sma „Kuryer Lwowski” z dn. 18 czerwca 
1892 pod napisem: „Agitatcrka socjalistyczna” 
zawiera znamiona występku z §. 300 uk. za 
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
ck. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W  skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tegc artykułu, a- za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 23 czerwca 1892.

L. 13124 (3775
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnycl 

o rzekł: na mocy §§. 89 i 493 sp. i §. *
żePodania zaopatrzone w metrykę chrztu, \ uPr<’ treść artykułu ^mieszczonego 

świadectwo dojrzałości, dowód immatrykulacyi i 11'?a®r“e ^75 czasopisma „Kuryer Lwowski 
a ewentualnie także w dowody szczególnego ' z . *a ^  czerwca 1892 pod napisem „Kn 
uzdolnienia do służby archiwalnej należy , Pogrzeb Również wczoraj”. %
wnieść do Wydziału krajowego najpóźniej do ! wiera znamiona występku z art. VIII. ustaw 
31 lipca 1892. j z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 dz. u. j

Z Rady Wydziału krajowego. i usprawiedliwionfj jest zarządzona, przez c
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem . Prokuratora rządowego konfiskata tego czasi 

Księstwem Krakowskiem. j  Plsm a-
Lwów, dnia 23 czerwca 1892. i "  skutek tej uchwały wzbronionem je

dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a zi 
(3717 3—3) brany Dakład ma być zniszczony.

’ - ‘ Lwów, dnia 25 czerwca 1892.

Kuratele.

L. 26735
Celem nadania dwóch stypendyów z ,

fundacyi śp. księcia Leona Sapiehy każde o i 
rocznych 500 zł. ogłasza się niniejszem kon- j 
kurs. |

Wsparcia te przeznaczone są dla mło- j 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- ' L. 1293 (3707 2— l
kiem Ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy i  C. k. Sąd powiatowy w Krościenku < 
nauki uniwersytecie lub akademickie z postę-; głasza, że z mocy uchwały ck. sądu obwe 
pem znakomitym pragnęliby z początkiem dowego w Nowym Sączu z dnia" 24 maj
roku szkolnego 1892/93 udać się do zagran i-■ 1890 1. 4081 Józef Baboń z Maniów z
cznych zakładów naukowych, w celu nabycia marnotrawcę uznanym został a kuratorei 
głębszego wykształcenia w obranym zawodzie.' dlań Jana Zwolińskiego z Maniów ustarn 

Narodowość kandydata lub wyznanie j  wiono,
religine nie stanowi różnicy. j C. k. Sąd powiatowy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch j Krościenko, 31 marca 1892.
półrocznych równych ratach z góry, i trw a ją!
prawidłowo przez rok jeden. Wolno wszakże * L. 5311 (3701 2 —i
rozdawcy któ-yin jest JO. książę A.dam Sapie-j Maryanna 1 Piwowarczykowa 2 Cyg 
ha, pozostawić stypendysl w posiadaniu sty- | Iowa z Wilkowiska uznana za marnotrawczyn 
pendyum jeszcze przez rok drugi. j a kuratorem dla niej ustanowiono Sebastyai

Stypendysta obowiązany będzie z końcem I Piwowarczyka z Wilkowiska. 
każdego półrocza szkolnego wykazać się przed-) C. k. Sąd powiatowy,
rozdawcą w sposób wiarygodny, iż bawiąc Limanowa, dnia 23 czerwca 1892,
za granicą, oddaje się rzeczywiście naukom | 
zawodu swego z zamiłowaniem i bardzo do- j 
brym postępem. g
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L. 2234 (3718 8— 8)

Pmytro Krechtiak z Łówczyo uznany 
marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Dmytra Gadżary z Łówczyc.

0. k. Sąd powiatowy 
Żydaczów, dnia 15 maja 1S92.

zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyczyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaó będą musieli.

C. k. Sąd krajowy.
We Lwowie, dnia 21 maja 1892.

L. 14008 (3329 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybrunał handlowy uwiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Władysława Sroczyń­
skiego, iż przeciw niemu wniesiony został 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Krakowie po­
zew de praes. 11 kwietnia 1892 1. 11102 o 
nakaz zapłaty sumy 109 zł. zpn., i że wy­
dany w skutek tego nakaz zapłaty z dnia 
12 kwietnia 1892 1.11102 doręczonym został 
ustanowionemu kuratorowi a<’ w. dr. Kaczyń­
skiemu z substytucyą adw. dr. Koya.

Za-azem poleca pozwanemu, aby kura­
torowi swemu potrzebnych środków obrony 
dostarczył, lub też innego pełnomocnika sobie 
obrał, albowiem z tego zaniedbania wyniknąó 
mogące skutki sam sobio przypisze.

Kraków, 10 maja 1892.

L, 10579 (3352 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie ogłasza, że dla niewiadomego z 
życia i miejsca pobytu Ade ma Matuszewskie­
go, zapozwanego przez Towarzystwo Zalicz- 

swe w Tarnowie o zapłacenie sumy 340 zł. 
a. w. zpn. ustanowił kuratorem adwokata 
dr. Szancera i temuż nakaz zapłaty z dnia 
5 maja 1892 1. 8699 doręczył.

Tarnów, dnia 2 czerwca 1892.

L. 5017 (3304 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Hesię Eisen, że celem doręczenia jej 
ts. uchwały tabularnej z dnia 30 kwietnia 
1891 1. 2204 ustanowiono kuratora w osobie 
dr. Samuela Keicha adwokata w Rzeszowie, 
któremu rzeczoną uchwałę doręcza się.

C. k. Sąd obwodowy.
Kzeszów, dnia 2 czerwca 1892.

L. 9047 (3350 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku zawia­

damia z miejsca popytu niewiadomą Annę 
z Drągów Szubową, iż 20 lutego 1887 zmarł 
w Maszkienicach jej ojciec Tomasz Drąg z 
pozostawieniem ustnego ostatniej woli roz­
porządzenia i wzywa ją, aby w ciągu jednego 
roku wniosła w tutejszym w sądzie deklara- 
cyę ao spadku po Tomaszu Drągu, wprzeci- 
wnym razie spadek ten byłby pertraktowany 
z dziedzicami zgłaszającymi się i z kuratorem 
Stanisławem Drągiem dla niej ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, d. 3 grudnia 1891.

L. 7202 (3557 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Hofmana, że na pozew Jana Piotra 
Barona z praes. 22 maja 1892 1. 7202, 7203 
i 7204 wydał uchwałami z dnia 24 maja 
1892 1. 7202, 7203 i 7204 nakazy zapłaty 
resztującej sumy wekslowej 200 zł., 104 zł. 
50 ct. i 50 złr. a.w. z pn. i takowe dorę­
cza w osobie adwokata dr. Steuermana ze 
substytucyą adwokatadr. Leona Witza usta­
nowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem H e^y k a  Hofmana, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
macyę udzielił lub innego zastępcę zamiano­
wał i sądowi podał do wiadomości, ileże w 
razie przeciwnym niepomyślne skutki z za­
niedbania wynikające własnej winie przypi­
saó musi.

Sambor, 24 maja 1892.

L. 7100 (3556 1—3)
C. k. S<vd obwodowy jako haudlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Henryka Hofmana, że na pozwy Henryka Gei- 
stlingera z praes. 21 maja 1892 1. 7100, 
i 7101, wydał uchwałami z dnia 24 maja 
1892 1. 7100, i 7101 nakazy zapłaty r e ­
sztującej sumy wekslowej 50 zł. 100 zł. a. 
w. z pn. i takowe doręcza w osobie adw. dr. 
Steuermana ze substytucyą adwokata dr. Le­
ona W itza ustanowionemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Henryka Hofmana, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony in- 
formacyę udzielił lub innego zastępi-ę za ­
mianował i sądowi podał do wiadomości, 
ileże w razie przeciwnym niepomyślne sku­
tki z zaniedbania wynikające własnej winie 
przypisaó musi.

Sambor, 24 maja 1892.

L. 3113 (3697 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Jakóba Peter von Braam z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Izrael Wim- 
mer wniósł 27 maja 1892 I 3113 przeciw 
niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 1500 zł. a. w., której uchwałą z dnia 
dzisiejszego zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dia pozwanego ku­
ratora w osobie p. adwokata dr. Flakowicza 
i poleca pozwanemu, ażeby co do swej obro­
ny z kuratorem się porozumiał lub innego 
pełnomocnika Sądo? w czar przedstawił, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisaó będzie musiał.

Sanok, dnia 29 maja 1892.

L. 3115 (8491 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Jakóba Peter von Braam z życia i 
miejsca pobyto nieznanego, że Izrael Wim-

mer wniósł 27 maja 1892 1. 3115 przeciw 
niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy wekslo­
wej 300 zł. a. w , której uchwałą z dnia 
dzisiejszego zadość uczyniono, 

i Oraz ustanowił Sąd dla pozwanego ku­
ratora w osobie adw. dr. Flakowicza poleca­
jąc pozwanemu, ażeby co do swej obrony z 
z kuratorem się porozumiał lub inuego peł­
nomocnika Sądowi w czas przedstawił ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisaó 
będzie musiał.

Sanok, dnia 28 maja 1892.

L. 47210 (3543 1—3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że w skutek prośby Herm ana Kawałek do 
tutejszego sądu na dniu 1 grudnia 1891 1. 
4 7 2 1 wniesionej w drożonem zostało postę­
powanie w celu amortyzacyi zaginionego 
wekslu z daty Bełz, dnia 26 września 1891 
na 600 zł. opiewającego, płatnego dnia 6 
października 1891 akceptowanego przez Fei- 
wla Taube z adresem Feiwel Taube w Tu- 
szkowie, podoisem wystawiciela niewypełnio ­
nego.

Wzywamy zatem każdego posiadacza 
tego wekslu, aby takowy w przeciągu dni 
45 licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edy- 
ktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej- tu ­
tejszemu Sądowi przedłożył, w przeciwnym 
bowiem razie weksel ten  na ponowne żą­
danie za pozbawiony wszelkiej mocy pra­
wnej uważany będzie, zaś ci, którzy z wekslu 
tego są zobowiązani, do żadnego wcale wywo­
du i odpowiedzi w tym przedmiocie nie bę­
dą obowiązani.

We Lwowie, dnia 19 grudnia 1891.

L. 10038 (3729 1—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Arona Frischa, że na prośbę firmy Horo­
witz & Kahan wydano przeciw niemu dzi­
siaj nakaz zapłaty sumy wekslowej 270 złr. 
i doręczono takowy ustanowionemu dla niego 
kuratorowi tutejszemu adwokatowi dr. Mi­
chałowi Fischler z zastępstwem tutejszego 
adwokata dr. Wurzla z wezwaniem, aby w 
czasie należytym udzielił ustanowionemu ku­
ratorowi potrzebnej do zarzutów informacyi 
lub innego zastępcę sobie obrał i takowego 
Sądowi wymienił, inaczej skutki prawne z 
zaniedbania tego wynikłe sam sobie przy­
pisze.

Stanisławów, 23 czerwca 1892.

L. 1507 (3710)
Odnośnie do podania c. k. Dyrekcyi 

ruchu kolei państwowych w Krakowie imie­
niem c. k. Skarbu de praes. 16 marca 1892
1. 1507 zarządza c. k. Sąd powiatowy w Ska­
winie po myćli §§. 18 i 22 ust. z 19 maja 
1874 nr. 70 dz. p p. dochodzenie celem roz­
poznania gruntów c. k. kolei państwowej 
Oświęcim, Skawina, Podgórze w gminach 
katastralnych Skawina, Korabniki, Sidzina, 
Libartów, Opatkowice i Borek Fałęcki.

W skutek tego wzywa c. k. sąd po­
wiatowy wszystkich interesowanych, którzy­
by z powodu wydzielenia tych gruntów wol­
nych od wszelkich ciężarów hipotecznych, na 
rzecz c. k. kolei państwowej czuli się po­
krzywdzonymi, aby w terminie edyktalnym 
najdalej do dnia 20 sierpnia 1892 roszcze­
nia swe .7 Sądzie tutejszym ustne lub pi
semne zgłosili, gdyż zgłoszenia późniejsze 
uwzględnione nie będą.

Akta odnoszące się do wydzielonych 
gruntów przejrzeć można w tutejszym urzę­
dzie ksiąg gruntowych.

C. k. Sąd powiatowy 
Skawina, 9 czerwca 1892.

L. 5614 (3722 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Andreja Karlaka że dnia 21 marca 1892 do
1. 37817 wniósł przeciw niemu Juda Weiss- 
mann skargę o 18 zł. na którą równocześ­
nie wyznazcono term in do rozprawy na dzień 
22 lipca 1892 o godz. 9 przed południem 
tudzież, że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratorem ad 
actum w osobie p. dr. Józefa Radomyskiego 
adwokata z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie ustano­
wić w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwany sam sobie przy­
pisaó będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 21 maja 1892.

L. 12617 (3721 i _ 3 )
C. k. Sąd obwodowy uwiadamia Ne- 

hemie Storcha, że M. Gans wniósł przeciw 
niemu skargę wekslową o zapłatę sumy 47 
zł. 2 ct. a. w. z pn. w skutek czego nakaz 
zapłaty : dnia 24 czerwca 1892 1. 12617 
wydano i takowy ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi dr. Janowi Stecowi z zastępstwem 
dr. Juliusza (Jhodackiego z Tarnowa dorę­
czono.

Tarnów, dnia 24 czerwca 1892.

Rozmai le obwieszczenia.
L. 15434 (8330 2 -

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie w sprawie wekslowej Izaaka Brei- 
ta  przeciwko 1‘inkasowi Blonderowi peto 300 
zł. a. w. zpn. ustanawia się dla niewiado­
mego z miejsca pobytu pozwanego Pinkasa 
Blondera, celem doręczenia mu ts. nakazu 
zapłaty Izaaków’ Breitowi sumy wekslowej 
300 zł. zpn. z dnia 1 kwietnia 1891 1. 9826 
kuratura w osobie adw. dr. Olearskiego z 
substytucyą adw> dr. Staniszewskiego i wzy 
wa go przez edykta, aby ustanowionemu 
dlań kuratorowi udzelił ze swej strony do­
wodów, albo też innego pełnomocnika tut. 
sądowi przedstawił.

Kraków, dnia 27 maja 1892.

L. 2637 (3303 3— 3
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle jako Try­

bunał handlowy zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Herscha Nebenzahla, że 
przeciw niemu i innym wniosło Towarzystwo 
zaliczkowe w Jaśle pozew de praes. 24 
maja 1892 1. 2637 o wydaniu nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 511 zł: wa., i że wydany 
w skutek tego nakaz zapłaty doręczony został 
ustanowionemu dlań kuratorowi p. adwoka­
towi dr. Chwalibogowi ze substytucyą p 
adwokata dr. W iedigera w Jaśle.

Poleca się Herschowi Nebenzahlowi 
aby kuratorowi potrzebnej informacyi udz;elił 
lub innego pełnomocnika ustanowił i sądowi 
oznajmił, gd7ż w przeciwnym razie skutki 
z zaniedoania tego wyniknąć mogące sam 
sobie przypisze.

Jasło, dnia 25 maja 1892.

L. 16013 (3331 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

handlowy uwiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Sarę Balicer, iż w skutek skargi 
wekslowej wniesionej przez Towarzystwo za­
liczkowe w Krakowie uchwałą z dnia 10 maja 
1892 1. 1383 wydano nakaz zapłaty poleca­
jący jej jako akceptance wekslu, aby sumę 
wekslową 3000 zł. wa. z przyn. w przeciągu 
dni trzech Towarzystwu zaliczkowemu w Kra­
kowie zapiaciła, który doręczono ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi ad actum adw. dr. 
Bermanowi, zarazem poleca niewiadomej 
miejsca pobytu Sarze Balicer, aby wspomnia­
nemu kuratorowi środków o brony dostarczyła 
lub innego pełnomocnika ustanowiła, albo­
wiem z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
skutki sama sobie przypisaó winną będzie.

Kraków, dnia 27 maja 1892.

L. 1999 (3844 3 - 3 )
Ok. Sąd powiatowy w Baligrodzie usta­

nowił celem doręczenia rezolucyi tabularnej 
z dnia 26 listopada 1891 1. 7220 w sprawie 
Ohai Klein o wpis prawa własności do sumy 
250 zł. wa. w stanie biernym części ciał 
hipotecznych Iwh. 163 i 115 księgi grunto­
wej gminy katastralnej Baligród objętych, 
Mechla Ber. dw. im Rubenfelda własnych 
na rzecz Mojżesza Spiry zapisanej dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Mechla Ber 
dw. im. Rubenfelda kuratorem Dawida Lipy 
Beer z Baligrodu.

O czom się Mechla Ber dw im. R/iben- 
felda celem strzeżenia praw swych zawiadamia. 

Baligród, 28 marca 1892.

L. 20807 (3321 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, że Mojżesz 
Laufer i Sara z Lauferów Menkes przeciw 
Antoniemu S pandel, Franciszkowi Spandel, 
Józefie Spandel, Chanie Scheindli Fuhrer, 
Scheindli Hiesiger i Jakóbowi Reder z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym, względnie 
ich z życia i miejsca pobytu niewiadomym 
spadkobiercom pod dni:m  13 maja 1892 1. 
20807 pozew o uznanie prawa zastawu dla 
kwoty 1500 zł. w. wied. zpn., względnie dla 
resztującej kwoty 1000 zł. w. wied. zpn., 
jak niemniej dla częściowych kwot 90 złr. 
mk. i 122 zł. 30 kr. mk. ex majori 1000 
złr. zpn., dalej dla sumy 31 złr. 17 kr- mk. 
ex majori 90 złr. i 122 złr. zpn., dla sumy 
66 złr. mk. zpn. wraz z prawami nadzasta- 
wu w stauie biernym realności 1 712/4 we 
Lwowie ciążących za zgasłe w skutek zada 
wnienia i extabulacyi takowych wnieśli i o 
pomoc sądową prosili, wskutek czego, ponie­
waż miejsce pobytu powyżej wymienionych 
jest niewiadomem ck. Sąd krajowy do zastę­
powania : na ich koszt i szkodę tut. adw. 
dr. Zioną, z substytucyą adw. dr. Karesa ku­
ratorem m ianow ał, z którym niniejsza spra­
wa wedle ustawy sądowej dla Galicyi prze­
pisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
ząpjzw anych, aby w należytym czasie oso­
biście stan ę li, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili lub innego

L. 9597 (3335 3—3)
C. k. Sąd krajowy na żądanie Abraha­

ma Klippera wzywa posiadacza kwitu depo­
zytowego filii c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego w Krakowie z dnia 20 paździer­
nika 1891 nr. 1235 wystawionego na los 
budapeszteński, Bazylika ser. 7185 nr. 068 
nominalnej wartości 5 zł., oraz włoską obli 
gacyą ser. 04198 nr. 38 nominalnej warto­
ści 25 zł. a. w., aby takowy w przeciągu 
roku sześciu tygodni i trzech dni od trzecie 
go ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej1 
licząc przedłożył Sądowi, ile że inaczej 
te m k w it depozytowy za że niebyły uważa­
nym a wspomniona F ilia temuż na podsta­
wie tego kwitu do żadnej odpowiedzialności 
obowiązaną nie będzie.

Kraków, 1 kwietnia 1892.

L. 2645 (3351 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaśle ustana­

wia dla niewiadomego z miejsca pobytu Ja ­
na Nawracaja z przyczyny wniesionego prze­
ciw niemu przez Stowarzyszenie oszczędności 
i pożyczek w Pilźnie na dniu 4 maja 1892
1. 2217 pozwu wekslowego o kwotę 54 złr. 
a. w. z pn. na który nakaz zapłaty wydanym 
został kuratorem p. adw. dr. W iedigera ze 
substytucyą adw. dr. Chwaliboga i wzywa 
Jana Nawracaja, aby albo Sądowi swe miej­
sce zamieszkania wskazał, albo też kuratoro­
wi potrzebnej informacyi udzielił.

Jasło, dnia 28 maja 1892.

L. 10580 (8853 3 - 3 )
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomych z miejsca pobytu Rozalię 
Schein, Emanuela Schein, Feigę Rey i Ada­
ma Matuszewskiego, że ustanowiono dla nich 
w sprawie wekslowej Towarzystwa zaliczko­
wego w Tarnowie, przeciw nim pto 169 złr. 
wa. kuratora ad actum w osobie adwokata 
dr. Szancera z Tarnowa któremu też ts. na­
kazy zapłaty z dnia 28 kwietnia 1892 1. 
8170 dla nich doręczono i któremu informa- 
cye do obrony udzielić lub innego pełnomo­
cnika wymierró mają.

Tarnów, dnia 2 czerwca 1892.

L. 3402 (3305 3— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomego Józefa Polara z Niepli, ze dla 
niego na wniosek Rozalii Kusiak i Katarzy­
ny Bachciny w sprawie egzekucyjnej prze­
ciw Józefowi Polarowi i Antoniemu Polaro­
wi o wykreślenie wpisu spodziewanej dewo- 
lucyi praw własności w poz. 2 karty B ciała 
hip. 1. 18 gminy kat. Niepla i o egzeku­
cyjny wpis prawa zastawu dla kosztów spo­
ru na karcie C. wyk. hip. 1. 98 ks. gr. gm. 
Niepla podają sposób doręczenia ts. rezolucyi 
z 30 października 1891 1. 8554, ustanowio­
no dr. Władysława Chwaliboga adwokata 
kraj. w Jaśle kuratorem dla nieobecnego Jó ­
zefa Polara i temuż kuratorowi wręczono ts. 
rezolucyę z 30 października 1891 1. 8554, 
którą wyżej wymienione wykreślenie wpisu 
spodziewanej dew„lucyi praw własności z 
karty B. poz. 2 whl. 17 ks. gr. gm. Niepla 
i egzekucyjny wpis prawa zastawu dla ko­
sztów sporu w kwocie 19 zł. 15 ct. zpn. na 
karcie C. wykazu hip. 1. 98 ks. gi. gm. Nie- 
pla^dozwolono.

Wzywa się zatem Józefa Polara, aby 
mianowanemu kuratorowi środki obrony do­
starczył lub innego zastępcę sądowi wymie­
nił, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Jasło, dnia 9 kwietnia 1892.

L. 8249 (3685 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejski delego­

wany w Nowym Sączu zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego Tadeusza Żuk 
Skarszewskiego, że na wniesiony przez dr. 
Włodzimierza Krosińskiego przeciw niemu 
pozew o 14 zł. 45 ct., 14 zł. 45 ct., 14 zł. 
45 ct. a. w. z pn. wyznaczył do rozprawy 
drobiazgowej termin na dzień 18 lipca 1892 
o 8 godzinie rano.

Tadeusz Zuk Skarszewski, winien za­
tem ustanowionemu kuratorowi adwokatowi 
Tadeuszowi Gałkiewiczowi udzielić potrze- 
onych środków obrony lub innego pełnomo ■ 
cnika Sądowi przedstawić.

Nowy Sącz, dnia 13 maja 1892.

. 1647 (3346 3 - 3 )
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Jana Krzysiaka;ustanowiono kuratorem Stani­
sława Dobosza i temuż rezolucyę tabularną 
z 31 grudnia 1889 1. 3955 dotyczącą inla- 
oulacyi prawa własności parcel gr. 443/2, 
444, 382/2 w Zawadce położonych doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 19 maja 1892



L 12420 (3387 1— 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Ger­
sona Ryże , iż przeciw niemu wniesione zo­
stało przez Arona H irschl Gronnera i Ohaję 
Symchę 2 im. z Steinów Gronnerową poda­
nie de praes. 25 kwietnia 1892 1. 12420 o 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
wzglądem ciążącego na zasadzie aktu nota- 
ryalnego z 29 sierpnia 1838 r. prawa zasta 
wu dla sumy 300 zł. poi. w stanie biernym 
lit. B. oznaczonej części realności lk. 148, 
lwh. 1540 Dz„. VIII w Krakowie ks. gr. gm. 
kat. Kraków objętej, a to z tym dodatkiem, 
że w procencie od tej sumy wypuszczają dłu­
żnicy swemu wierzycielowi pierwszą stancyę 
na froncie, okno na ulicę i plac wychodzące 
w II kondygnacyi, aż do dnia zapłaty sumy 
dłużnej, i wzywamy niewiadomego z miejsca 
pobytu Gersona Ryże, a względnie jego n ie­
wiadomych z miejsca pobytu spadkobierców, 
aby w terminie jednorocznym z dniem 1 li- 
pca 1893 się kończącym roszczenia swe do 
powyższego prawa zastawu do tut. ck. sądu 
w nieśli, albowiem po bezskutecznym upły­
wie tego terminu na żądanie podających a- 
mortyzaoya tegoż prawa i intabulacya wy­
kreślenia takowego zarządzoną zostanie.

0. k. Sąd krajowy.
Kraków, dnia 29 kwietnia 1892.

I,. 4682 (3391 1—3)
Do spadku po Prokopie Bukało, dnia 

13 kwietnia 1884 w Blichu z pozostawieniem 
ostatniej woli rozporządzenia zm arłym , po­
wołaną jest Natalia Szewczukowa z życia i 
miejsca pobytu niewiadoma.

Wzywa się więc Natalię Szewczukową, 
ażeby w przeciągu jednego roku w tutejszym 
sądzie się zgłosiła, lub sobie pełnomocnika 
ustanowiła, inaczej postępowanie spadkowe 
z ustanowionym dla niej kuratorem Piotrem 
Olejnikiem przeprowadzonem zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Załoźce, dnia 28 maja 1892

3) siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Kraków;

4) czas trw ania stowarzyszenia jest nie­
ograniczony ;

5) zarząd stowarzyszenia sprawuje dy­
rekcja , składająca się z trzech dyrektorów i 
dwóch zastępców, że na zebraniu założycieli 
stowarzyszenia dnia 31 stycznia 1892 odby­
tem , wybrane dyrektoram i: pp. Wilhelma 
M erza, Leopolda Epsteina i dr. Maurycego 
Parna, w Krakowie zamieszkałych; zastępca­
mi dyrektorów, zaś pp. dr. Jakóba Aronsoh- 
na i Maurycego Ameisena w Krako ' ie za­
mieszkałych na 3 la ta , którzy w ten sposób 
firmę stowarzyszenia podpisywać będą , że 
pod firmą stampilią wyciśniętą: „Wzajemna 
pomoc młodzieży handlowej w Krakowie, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką" dwóch członków dyrekcyi, lub też 
jeden członek dyrekcyi i prokurant stowa­
rzyszenia podpisy swoje umieszczą;

6) ogłoszenia od stowarzyszenia wycho­
dzące następują w urzędowej „Gazecie Lwo­
wskiej";

7) udział członka stowarzyszenia wy­
nosi kwotę 39 zł. wa. i jest płatnym w ra­
tach tygodniowych po 25 ct , które każdy 
członek przez trzy lata płacić jest obowiąza­
n y m , odpowiedzialność zaś członków za zo­
bowiązania stowarzyszenia jest ograniczoną.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 6 maja 1892.

zgłosili, gdyż zgłoszenia późniejsze uwzglę­
dnione nie będą.

Akta odnoszące się do wydzielonych 
gruntów przejrzeć można w tutejszym urzę­
dzie ksiąg gruntowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 9 czerwca 1892.

L. 8873 (8888 1—8 ) I
0. k. Sąd powiatowy ustanawia dla • 

nieznanych z życia i miejsca pobytu Eisika 
i Sary Speiserów, rzekomo w Ameryce bę-1 
dących , celem doręczenia tusąd. uchwały z 
dnia 25 czerwca 1891 do 1. 4567 kuratorem j 
ad actum BerH Gensera w Grzymałowie i ! 
o tem niniejszym edyktem Eisika i Sarę 
Speizerów zawiadamia, polecając im, aby ku­
ratorowi informacyi udzielili.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 30 listopada 1891.

L. 7181 (3379)
G. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, że do rejestru handlo­
wego dla spółek wpisano firmę : „W. Buks- 
baum & M. Buga, przedsiębiorstwo dzierża­
wy fabryki likierów i rosolisów w Skale“, 
jawną spółkę handlową od dnia 1 stycznia 
1892 istniejącą, której jawnymi spólnikarni 
są Wolf Buksbaum i Moses B uga, obaj ku- j 
pcy w Skale zamieszkali, z prawem zastępo-j 
wania spółki dla każdego z nich z osobna ' 
przysługuj ącem.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 21 maja 1892.

L. 12422 (3328 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy w Krakowie oznajmia 

niewiadomym z życia i miejsca pobytu poz­
wanym Mojżeszowi Jakubowi Hanyzerowi, 
Józefowi Mendłowi Hanyzerowi, Hirschowi 
Leibowi Hanyzerowi, Reizli z Hanyzerów 
Sternbergowej Drobnie z Hanyzerów Alfu- 
ssowej, Małce Łajii z Hanyzerów Krongoldowej 
i Blumie z Hanyzerów Eichnerowej, że Aron 
Hirsch Gronuer i Chaja Simcha 2 imion z 
Steinów Gronnerową wnieśli przeciw nim 
pozew de praes 25 kwietnia 1892 1. 12422
0 intabulacyę wykreślenia prawa zastawu dla 
sumy 1200 zł. na realności pod lwh. 1. 1540 
l)z. VIII gm. kat. Kraków objętej zapisanego 
ewentualnie o zapłaeenie kwoty 300 zł. zpn.
1 że wydana w skutek tego ts. uchwała z 
z dnia 29 kwietnia 1892 1. 12422 doręczoną 
została ustanowionemu dla nich kuratorowi 
adw. dr. Grossowi z substytucyą adw. Eieh- 
horna i poleca pozwanym, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostarczyli 
lub innego pełnomocnika ustanowili i o tem 
sądowi donieśli, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące, 
sami sobie przpisać winni będą.

Kraków, 29 kwietuia 1892.

L. 7745 (3355 1 - 3 )
Stanisławowski ck. sąd obwodowy odno­

śnie do edyktu. amortyzacyjnego z dnia 24 
kwietnia 1880 1 2858 uwiadamia, że amor- 
tyzacya zagubionego losu miasta Stanisła 
wowa na 20 zł. dopiero po jednym roku, 
sześć tygodni 3 dni od rzeczywistego dnia 
płatności tego losu skuteczną być ma.

Staninisławów 21 maja. 1892.

L. 2889 (3356)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Wadowicach poleca wpisanie do rejestru 
dla firm pojedynczych, firmy „Emil Ludwik 
Papużyński", której używa jako dzierżawca 
prawa propinacji w Jordanowie i masarz 
Emil Ludwik Papużyński młodszy. 

Wadowice, dnia 21 maja 1892.

L. 11899 (3761)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy po 

daje do wiadomości , że równocześnie zarzą­
dził wpis w rejestrze stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarskich przy firmie towarzy­
stwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Tarnowie: na zastępcę trzeciego dyrektora 
towarzysrwa powołanego Dawida Heima, 
przemysłowca w Tarnowie zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, dnia 23 czerwca 1892.

L. 12360 (3746 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła­

sza, że w sporze wekslowym Mali Sclmupf- 
tabakowej przeciw Ignacemu Kukułce i Ja­
nowi Dziubanowi pto 33 zł. Zpn. dla n ie­
wiadomego z pobytu Jana Dziobana ustano­
wionym został kuratorem ad actum adwokat 
dr. Alojzy Malawski z substytucyą adw. dr. 
Jana Steca w Tarnowie, któremu t,s. nakaz 
zapłaty z dnia 19 maja 1892 1. 9924 do­
ręczono.

Tarnów, dnia 23 czerwca 1892.

L. 3711 (3648.1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Fedora Czerłeniuka, że celem dorę­
czenia mu tusąd. uchwały z dnia 15 li- 
pca 1891 1. 7325 w sprawie, egzekucyj- 
nej Wydziału Rady powiatowej w Nadwor­
nie jako cesyonaryusza c. k. uprz. galic. Za­
kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie przeciw Fedorowi Czerłe- 
niukowi pto 150 zł. w. a. z pn.jak i celem 
dalszego zastępywania go w tej sprawie ku­
ratorem ad actum Nykolę Sawczuka z Łuhu 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Fedora Czerłeniuka. 
aby ustanowionemu dla niego kuratorowi 
wszelkie środki do obrony jego praw służyć 
mogące dostarczył lub innego kuratora u- 
stanowił, gdyż inaczej szkodliwe dla niego 
z tego zaniedbania skutki wypłynąć mogące 
sarn sobie będzie musiał przepisać.

G. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 31 marca 1892.

Doniesienia prywatne,

Dyetaryusz - manipulant 810
mogący wykazać się ehlulnem i świadectwami z je ­
dnostajnego pobytu przez lat kilka, prowadząc sa- 
moezielnie dziady manipulacyjne jakoto: dzienniki 
podawcze, indeks registaturę i inne czynności 
przy k. Sądach i Starostwach, poszukuje posadę. 
Zgłoszenia pod lit. M. K. poste resstante Tarnów.

B i u r o

K M f t I J I T A B L H
ul. W a łow a  1. 23

i
L. 1779 " “ j |  (3727 1—3)'

W żniwa 1891 znalazł Kołaczku na po- j 
lnej drodze w Korzenicy złoty zegarek ze 
złotym łańcuszkiem przez niewiadomego wła-1 

; ściciela zgubiony. Wzywa się tegoż by swe 1 
' prawa własności do roku w tutejszym sądzie 
! zgłosił, inaczej zegarek ten na publicznej li 

cytacyi sprzedany zostanie.
Przemyśl, 27 maja 1892.

L. 2030 (3380 1 — 8)
Niewiadomą z miejsca pobytu Esterę 

Mantel zawiadamia się, że celem doręczenia, 
przeznaczonej dla niej uchwały tabularnej z 
23 maja 1891 1. 6773 kuratorem ad actum 
p. adwokata dr. Langera z zastępstwem p. 
adwokata dr. Landesberga ustanowiono, i 
rzeczoną uchwałę na ręce pierwszego do­
ręczono

G. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 5 marca 1892.

L. 5472 (3747 1—3)
Leżajski ck. Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego Adama Olechowskiego, że w 
sprawie tabularnej Stanisława Kłopota o wy­
dzielenie wykazu hip . 120 gminy Wola Z a ­

rzycka parcel grunt 9136/2, 9137/1, 9138/2 
dla niego kuratorem Marcin Lach z Woli za 
rzyckiej ustanowiony i temuż rezolucja tabu­
larna do 1. 2334 doręczoną została 

Leżajsk, 15 czerwca 1892

4T.G
udziela wyjaśnień co do uiepr/.eśeigiiionej 
prze/, żadne inne Towarzystwo tontyny zy­

sków przy ubezpieczeniach życiowych.

Poszukuje się rutynowanego człowieka 
zaufania j a k o  k a s y  era . i  z a -  
r z ą d c ę  m ł y n ó w  1 t a r t a k u  w  
d o b r a c h  K r a k o w f e e k i f c b u  -
Warunek główny: znajomość języków 
krajowych i podwójnej rachunkowości, 
kaueya w gotówce w wysokości rocz­
nej pensyi i wykazanie się świadec­
twami. — Zgłoszenia przyjmuje Zarząd

dóbr Krako wiec, poczta w miejscu.
764

Poszukuje się
dzierżawcę z kaucyą na nowo 
urządzony i zrestaurowany 

młyn w Krakowcu
o dwóch kamieniach amerykańskich i 
czterech parach walców z wszelkiemu 
do tego notrzebnemi przyrządami i 
trzech kamVl..'^h polskich. —  Bliższe 
warunki udzieli Zarząd dóbr Krako wiec, 

poczta w miejscu 763

Sztuczne 681 
z ę b y  i s z c z ę k i

według najnowszego 
systeipu amerykańskie­
go w kauczuku, złocie, 

celluloidzie, jako też wszelkie reparacye 
zębów trwale i tanio, także na raty wy­

konywa atelier dentystyczno-technicznc
B , B E B O E B A

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 5 
w domu Wgo p. Stromengera

N a jta ń s z e m  c z a s o p is m e m
polskiem jest

UNIWERSALNA.
Rocznie 120 arkaszy (około 2000 stron) druk 

czytelny, starauuy, papier welinowy, format 8 -ki.
Prace pierwszorzędnych autorów, każde dzie­

ło oddzielnie pag.nowane, z tytułem i spisem rzeczy, 
ozdobne okładki płócienne po 35 et., z wprawieniem 
po 50 ct. od tomu.

Rocznik 1892 zawiera: Dzieła ks. Kalinki 
(2 tom) — hr. St. Tarnowsiego: Chopin i Grottger, 
W. Kozińskiego nowella: Madonna Busowiska — 
Słynne szkice historyczne Ma aulaya, po raz p ier­
wszy tłómaczone przez hr. St. Tarnowskiego — po­
wieść Abgar Sołtana: Z carskiej imperyi, — tegoż 
opowiadania p., t. Rusin i, — Szumskiego: W npo- 
mienia o 3 pułku ułanów.

Rocznik 189! mieści: Koniec dzieł K rasińskie­
go (początek w roczniku 1890) — nadto w komple­
cie: Jełowicki: Moje wspomnienia — Powieść 
Czajkowskiego Stefan Czarniecki — Pamiętniki z r. 
1794 Liehoekiego — Dzieła ks. Kalinki (I tom).

Rocznik 1890: D zieła Krasińskiego — Dwie 
powieści Rodziewiezównej: Ona i Szary proeli —• 
Karwickiego: Wędrówkę nad Iloryniem — Chmie­
lowskiego: Studya i szkice literackie, serya Ii.

Rocznik 1889: Następujące powieści: Gawale- 
wicza: M ajster do wszystkiego — Biedni ludzie. — 
Bałuckiego: Mój pierwszy występ literacki. — Na-
ganowskiego: Hessy O’ Gready, Rys kampanii reku 
1809. — Chmielowskiego: Studya i szkice literackie, 
tom I.

Rocznik 1888 kw artał II, III i IV zawierają 
w komplecie: Wodzicki, Pamiętnik z czasów Rzeczyp. 
krak. — Szajnocha, Pisma tom II. — Chołoniewski, 
Sen w Podhorcach. — Powieść humor. Bałuckiego: 
Burmistrz z Pipidówki — Wysockiego, Pamiętniki 
z kam panii węgierskiej.

Dzięki doborowej treści zaliczaną bywa Nowa 
Biblioteka Uniwersalna dr najlepiej redagowanych, a 
pomimo to najtańszych wydawnictw polskich, odstę­
pujemy bowiem koinletny  rocznik z p rz e sy łk ą  po- 
e/.l ową. frank  o zł. 1-6(1. w Poznańskiem z'dostaw ą 
franko ‘Marek t), — w Ameryce frauko dolarów 2-50 
Półrocznie połowę mniej. — Nabywający naraz 
wymienione tu 5 roczników płacą (zamiast zł. 20) 
tylko zł.|l5  — już z pr/.esyłkąjfranko, - w Poznań- 
skiem Marek 30 — w Ameryce dolarów 10.

Cena księgarska wyliczonych d /ie ł przenosi 
zł. 100. — Zamawiający rocznik oprawny w płótno 
(każde dzieło osobno) zechce nadesłać po 50 ct.. od 
każdego tomu ; o nad cenę prenumeraeyjną.

Za staranną ekspedycję poręczamy i 
w zelkieh wyjaśnień chętnie udzielamy.

K s i ę g a r n i a  

Spółki Wydawniczej Polskiej
w Krakowie, Rynek, Pałac spiski.

(Prenumerować można w każdej księgam i.) 808

B ila n s
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy

po dzień S I  grudnia, 4891.

L. 12179 (3338)
OBWIESZCZENIE.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy po­
daje do publicznej wiadomości, że na skutek 
tus. uchwały z d. 14 kwietnia 1892 1. 10739 
wpisano w d. 23 kwietnia 1892 do rejestru 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych firmę: „Stowarzyszenie wzajemnej po­
mocy młodzieży handlow ej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką w Kra­
kowie" z tem, że:

1) datą statutów jest dzień 31 stycz­
nia 1892;

2) celem stowarzyszenia jest, dać swo­
im członkom sposobność zaoszczędzenia sobie 
kapitału przez wkładki tygodniowe, oraz u- 
dzielać im zaliczek w sposób statutem okre­
ślony umarzać się mających;

: L. 2122 f3711)
Odnośnie do podania ck. Dyrekcyi ru- j 

1 chu kolei państwowych w Krakowie imieniem 
Wysokiego ck. Skarbu de praes. 10 marca 

j 1889 1. 1256 oraz podobnego podania odstą­
pionego odezwą ck. sądu powiatowego w 
Myślenicach de praes. 31 grudnia 1892 1. 
7491 zarządza ck. sąd powiatowy w Skawi­
nie po myśli §§. 18 i 22 ust. z 19 maja 
1874 Nr. 70 dz. pp. dochodzenie celem roz­
poznania gruntów ck kolei państwowej Su- 
cha-Skawina w gminach katastralnych Ra- 

' dziszów Rzozów i Skawina.
| W skutek tego wzywa ck. sąd powia­

towy wszystkich interesowanych, którzy z 
! powodu wydzielenia tych grantów wolnych 

od wszelkich ciężarów hipotecznych, na rzecz 
ck. kolei państwowych czuli się pokrzywdzo­
nymi, aby w terminie edyktalnym najdalej 
do dnia 20 sierpnia 1892 w sądzie tu tej­
szym ustnie lub pisemnie pretensye swoje ;

S t a n  <■: z v n n y złr. ct.
Kasa . . ' . . 64 90
Weksle w portefeuillu . 94655 —
Pożyczki na skryptu . . 22307 —
Pożyczki na hipotekę . . 450 —
ZaPezki procesowe . . 77 88

S t a n  b i o r n y 
Udziały członków . 
Wkładki na rok bieżący 
Reeskont weksli 
Dywidenda 
Fundusz rezerwowy 
Reporta bierne 
Zysk w roku 1891

złr. ct. 
16420 — 
81367 49 
10870 — 
1404 76 
2290 — 
2728 60 
2464 93

11755478 11755478

K a c im  stek  w  i s t r a t
zii rok 1891.

S t a n  c z y u n y złr. ct.
Koszta administracyjne w ro­

ku 1891 . . . • 930 03
Zysk . . . .  - 2463 93

S t a  u b i o r n y 
Uzyskana nadwyżka pro. w 

roku 1891 .

807 

złr. ct. 

3394 96

3394 963394 96 
Dębica, dnia 31. Grudnia 1891.

Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Dębiey.
Herman W eiss Ks. Eugeniusz Wolski Henryk Zanderer.

Za zgodność z księgami racbunkowemi.
K o i i i i s y n  k o n t r o l u j ą c a ;

Feliks Gajewski Ghaim Leibel Jędrzej Stonawski Dr. Sym on Friedberg.
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200.000 zł. o wygrania już l lipca promesą aa los miasta Wiednia t j ik o  
m  3 «ł. 1 7 5 'et kantorze wymiany

K . I T ®  i  ® r 3 T f  F J F
p la c  H » l ie k i  i. 1. i89

Maison Hermann-tachapelle J. BOULET&CTSuccesseurs
3 1  e t  3 3  r u e  B o in o d ,  a  P a r l s ,

K E Z Y Ż L E G I I  H O N  O E O W E J ,
Cztery medale złote na wystawie powszechnej w' Paryżu r. 1889.

SPECYALNOŚĆ “MASZYN PAROWYCH
MASZYNY PAKOW E 
horyzontalne pół stałe 

Kotły o zwrotnym płomieniu
o 1 lub 2 cylindrach 
o sile 4 do 100 koni.

MASZYNY PAROW E 
pro8topadłe|pół-8tałe
o sile 1 do 20 koni.

MASZYNY FARO W E 
horyzontalne stałe.

o 1 lub 2 cylindrach, 
o sile 3 do 250 koni.

Te m aszyny funkcjonow ały  na w ystaw ie w Moskwie. 
M aszyny p a r o l e  do "instalacyi ośw ietlen ia  e lektrycznego

__________ Przesyłka bezpłatna prospektów z wszelkiemi szczegółami-_________ 770

a n i & t a  

!Herbata Popowa u Wolila
we Lwowie, ul. Sykstuska 6, 

z złr. 2.40 —  3.—  —  3.75 
na „ 2.10 —  2.70 — 3.40

789

M O R S Z Y N
Zdrojowisko solankowo-borowinowe, zakład wo­
doleczniczy, słoneczne kąpiele, otwarty od lOgo 
maja. Lekarz kierujucy dr. W ilhelm Strzeehow- 
ski. Zamówienia listowne przyjmuje Franciszek 

Medyey. 598

Handel Karola BaHabana
■we Lwowie

poleca 649
zupełnie świeży transport

chińsko-rossyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią 
l /i kilo Congo cesarskiej . . . z ł .  2 .—

— Familijnej . . . .  3.—
— Melange do Moscau ’ . . 4.—
— Im perial . . . .  5.—
— Wysiewek z herbat . . l.go
— Ciast angielskich do herbaty 1 20

.3 Z  -A . T77" "ST
w smaku czystym i aromatycznym franko
opłacono do każdej stacyi poczt, w Galicyi.
4*/« kilo Mokki arabskiej . . zł. 10.80

— Jawy złotej . . . 10,80
— Ceylon perłowej . . . 10.80
— Ceylon gruboziarnistej . 10.80
— Ceylon średniej . . 10.40
— Cuba wyśmienitej . . 10.—;
— Laguaira . . . .  9.00

Guatemala . . 9.20
— Rio lauo . . .  8.8

ikkie’ t ^ s P W r ó ż y  
1 o rb y  'r e Z n  ^ 30w,iu 6 dc

ot«:Flhe& n a jt lj^ z enii
*
i

i
i

I -“ lżeniem jT  0,0

0l,nrotQie pro™iaeyi 
—  -  • 757

Wyszczególniona na 10-ciu wystawach.

Bodzima
Przeczyszczająca

SÓL M0RSZYŃSKA
sporządzana pod kontrolą Towarzystwa 

lekarzy Galicyjskich
do nabycia 463

we w szystkich większych aptekach 
i składach wód m ineralnych.

L. 1070 (3702 1
Konkurs

Przy Magistracie miasta Bolechowa o- 
próżnioną jest posada sierżanta policyi z żoł­
dem rocznym 300 zł. i umundurowaniem, 
niemniej też obowiązkiem pełnienia służby 
instruktora ochotniczej straży pożarnej.

Każdy kompetent o tęż posadą ma 
wykazać:

1. że nie przekroczył 40 la t wieku,
2. że jest wysłużonym podoficerem bądź 

c. k, armii, bądź też żandarmeryi,
3. że jest ukwalifikowanym w służbie 

pożarniczej,
4. że włada dobrze językami krajowy­

mi i niemieckim, i poprawnie pisze; nareszcie
5. że dotychczasowe jego zachowanie 

jest bez zarzutu.
Podania wnosić należy do dnia 15 sier­

pnia 1892.
Magistrat.

Bolechów 24 czerwca 1892.

Centr&Ssie biuro sprawunków
dla prowincyi LU

Lwów, ulica Kopernika L. 11.

477

A. W ernM

K u c h n iev

t kaflowe
zacząwszy od zł. 75

i utrzymuje

na składzie
i l r n o l d  W e r n e r

w e L w o w ie
Sobieskiego 3.

P ię k n i  skórę, delikatną piec 
młodociany wygląd

uzyska się bezwątpienia 
przez -— »

Wedle 
lekarskiego orzeczenia 

jest to najlepsze
neutralne mydło toaletowe

w teraźniejszości. Czyści dobrze. Woń mila. Tanie. 
Małe zużycie.

Konieczne w  toalecie damskiej.
Doeringa mydło z sową jest jedyne którego i osoby z nader ezułą skórą używać mogą. 

Polecenia godne do mycia niemowląt i dzieci. Chemicznie badane i uznane za
najlepsze mydło świata.

Jako znamię wyciśnięte jest na każdym kawałku mydła nasza marka ochronna 
sowa — ztąd nazwa D o e rin g a  m y d ło  z sową.

Sztukę za  30 e t .  dostać można we L w o w i e  u pp. F. S. Bardasza, S. Gabriela i Chle- 
bownika plac H alicki 1. 3, G rgow ieza i Bauera, Alojzego Hubnera,, H. Leona, fryz jera  uliea Tea­
tralna 1. 7, Seifai-tha i Dydyńskiego, W rześniowskiego i W łodka, ul. Halicka 1. 4 — w K o ł o m y i  
u p. J. P. Gortza. 791
Główny skład dla Austryi i Węgier u p. A. Mosch i Sp. Wiedeń I. Lugeck 8.

37794

D zierżaw a.
(3760 1 - 3 )

„Celem wydzierżawienia dóbr miejskich Żubrzy, Sichowa i Pasiek Zubrzy­
ckich położonych o milę od Lwowa z obszarem do 888 morgów na okres od 
dnia oddania folwarku w posiadanie dzierżawcy do 23 marca 1901 r. odbędzie 
się dnia 12 lipca 1892 o godz. 11 przed południem licytacya w biurze I. Dpt. Mgtu.

Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę trzy tysiące ośmset sześćdziesiąt 
zł. wa. rocznie tytułem czynszu płatnego w dwóch półrocznych ratach z góry. 
Tytułem kucyi złożyć należy kwotę równającą się wysokości jednorazowego 
czynszu.

Oferenci winni wnieść do rąk Szefa I. Dpt. Mgtu. do l i  lipca br. włącznie 
należycie ostemplowane, opieczętowane i w wadyum wynoszące kwotę sześćset 
(6u0) zł. zaopatrzone oferty, w których dokładnie podać należy przedmiot 
dzierżawy tudzież wysokość ofiarowanego czynszu w słowach. Warunnki dzier­
żawy przejrzeć można w Biurze I. Dptu. Mgtu. w godzinach urzędowych.

We Lwowie, dnia 22 czerwca 1892.

2  * 9  m  m m  w  m  m m  2
Najzdrowsza i najprzyjemniejsza w noszeniu w lecie i zimie jest bielizn* trykotowa hygienlczna

z surowego czystego jedwabiu.
odznaczona chlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejowanego i marką ochronną zaopatrzonego wyrobu

R u d o l f a  M a  y e r a  w  3  e r n i e
główny układ powyższej bielizny po cenach bardzo przystępnych i stałych w handlu płócien i gotowej bielizny

F .  S . B  A  «  »  A  Si JR A
w e L w ow ie, v is-a -v is  k ościo ła  katedralnego.

Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobiona 
przoz p. Rudolfa Mayera w Bernie, a zbadana 
chemicznie jako czysto jedwabna, bez żadnych 
inuych składników, jest najpewniejsza w nosze­
niu, dla osób wątłego zdrowia, jak również p ra­
ktyczniejsza od wełnianej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
D r GŁOWACKI 

Bieliznę, trykotową wyrabianą przez p. Ru­
dolfa Majera w Bernie uznaję /.a hygic-niczną 
ochronę pized przeziębieuie,.i i mogę ja  p.Jecie 
potrzebującym.

Lwów, 12 maja 1892.
Dr. EDW ARD SAWICKI,

prym. szpitala. j
B ielizna wyrabiana pr ez p. Rudolfa Ma­

yera w Bernie trykotowa czysto jedwabna b-.z 
żadnych innych składników chemicznie j -ko taka i 
zbadana, jest hygicniezną i niezawodnie naj- i 
zdrowszą w noszeniu. •

Lwów, 14 maja 1892.
Prof. dr. LONGIN FI01GEL m. p. 

dyrektor kr. szpitala powsz. we Lwowie. |
D L  rekonwalescentów i w ogolo ludzi cier- Y . / i D e ^ f c -  - 7,'

prących uznaję bieliznę hygięniezną, czysto je- /Ż b l W f l l • U / T n i r n  U P flli
dwabną, wyrobu fabrykanta Rudolfa Mayera w / f & l
Bernie, jako najzdrowszą i najpraktyczniejszą /<A,V/ ^
w noszeniu.

. S L
N > y

%
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Lwów, 1.6 m arca 1892.
Dr JÓ Z E F  W E IG EL  m. p.

Przeciw reumatyzmowi jako hygienlczną 
bieliznę, uznaję czysto jedwabną, wyrabianą przez

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. W skutek polecenia Ma­
gistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pana dwie 
próby trykotu jedwabnego, — opatrzonego marką: „K. k. Oestr. u. uug. 
P rm leg ium . Hygienisehe Seiden Tricot-W asche Rudolf Mayer —  Sei- 
den Trieot W aaren F abrik  in Brunn® — tak pod względem chemiczno 
jakościowym i mikroskopewym, a na podstawie otrzymanych wyników 
wydaję zgodnie z praw dą orzeczenie, że sporządzone są takowe z ezy-

p. Rudolfa Mayera w Bernie, za najwłaściwszą 
w noszeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. BARĄCZ m. p. 

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w Ber- 
I nie jako czysto surowo jedwabna bez żadnych in- 
i nyeh składników — jest najpewniejszą w nosze- 
j F iu ' dla osób w ątłego zdiowia, jak również 
j prak tyczn iejsza  • od w ełnianej, bawełnianej lub 
j ni innej.
j K raków. 28 m arca 1892.

Dr. TORCZYŃSKI m. p.
Sekundaryusz Szpitala w Krakowie. 

• Dla cierpią ych w ogólności polecam tylko
] b eliznę liygieniezną, czysto jedwalmą z fabryki 
I Rudolfa Mayera w Bernie, bo jest niezawodnie 

najzdrowszą w noszeniu.
Lwów w marcu 1892.

Dr. SZTEM BA RTH  m. p. 
Bieliznę jedwabną trykotową wyrobu p. Ru- 

| dojfa Majera w Bernie, osobiście wypróbowaną, 
i polecam jako rzeczewiście hygieniczną, e w u- 
i życiu praktyczniejszą od wełnianej i nicianej.
! Lwów, dnia. 16 marca 1802.

Dr. KAROL GROSS m. p.
Prócz czysto jedwabnej bielizny wyrobu p. 

j Rudolfa Mayera w Bernie, n iezn an i innej, by 
; tak korzystnie w lecie jak  i w zimie, jako hygie- 
i niczua do użycia się nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
1 Dr. ŚLIW IŃ SK I ui. p.

stego jedwabiu, bez domieszek innych włókien. Resztki prób rzeczonego 
trykotu, zaopatrzono marką ochronną i pańskim podpisem zachowuję w 
Laboratoryum pod powyższą liczbą urzędową w celu możliwych dalszych 
porównywać i badań. Z miejskiego Laboratoryum chemicznego we Lwo­
wie, 30. marca 1982. Dr MIECZYSŁAW  DUNIN W ĄSOWICZ m. p. 

zaprzysiężony chemik miejski i sądowy — Docent towaroznawstwa.
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